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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Praad ta to tam t , J. 1-aza atrona 40 g i . 
_« w . b m b 1 tam. atr . fi tam. w t e k s u * 
eg g r . nekrologi 3fi g r . zwyca. u gr. 
atrona U łamów, drobna 13 gr . aa wy-
raa. d la poazukalacycn pracy 10 m . 

najmniejsze ogłoszenie U M g r . dla 
oezroboc 1 «L Ogłoszenia dwukolorowe 
• 60 proc. drożą): ogŁosaaela zagranlcz-
aa t trójkolorowa o 100 proc. droze). 
tli aalllla adwokatów ryczałtem as zŁ— 

Ceny oftoazca niedzielnych u • 
25 procent drołsz*. 

Sa t e r a ł a d r a k a I traac ogloazao 
«<1mlalatracja nia odpowiada. P. K. O. 

Nr . 8X006. 

Anglja odrzuciła projekt demobilizacji. 

Włosi nie pokonafą Abisynji 
LONDYN, 7.10 (Tel. w|.) Dzisiejszy po 

ranr.y Daily Telegraph donosi, że Włosi 
zwrócili się do imama Ycnienu (w poiudnio 
wej Arabji naprzccBw Erytrei) z prośbą 
aby im udzielono zezwolenia przewożenia 
do miejscowości Eck Dadd swoich chorych 
żołnierzy. Imam stanowczo odmówił uwzgłę 
dnienia tej prośby i wydał zakaz lądowania 
Włochów pod jakimkolwiek pozorem na te 
renie swego państwa. 

35 okrętów wojennych, 
MASSAUA, 7.10 Na Morzu Czerwonem 

znajduje się w obecnej chwili 35 jednostek 
włoskiej floty wojennej: dwa krążowniki: 
Taranto 1 Fljav reszta zaś składa się z tor 
pedowców i kanonicrek. 

Ruchy włoskie 
na granicy S o m a l i 

ADDIS ABEBA, 7.10. Według doniesień 
z frontu południowego oddziały włoskie o-
kazują znaczną ruchliwość na Hnjl Dolo 
(pogranicze Górnej Dżuby). Samoloty wło
skie odbywają loty wywiadowcze. Abisyń
skle główne siły na froncie południowym 
stoją prawem skrzydłem nad rzeką Ganalc, 
lewem zaś na południowo • wschodnich 
wzgórzach. 

Do Addis Abeby przybył pod osłoną a-
błsyńską konsul włoski z Debra • Porkos 1 
Zamieszkał w poselstwie włoskiem. 

Atak powietrzny 
na Rarahar . 

ADDIS ABEBA, 7.10. Na froncOe połu

dniowych 6 samolotów włoskich wykonało 
atak powietrzny na Rarahar. Zrzucono oko 
ło 200 bomb, z czego niemal połowa nie 
eksplodowała. 

LONDYN, 7.10. Po zajęciu Adui, zainte
resowanie angielskiej opinji publidznej skon 
centrowało się na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Ligi. „DaiJy Telegraph wymienia pro
pozycje, jakie Anglja przedstawi w Gene
wie. Pismo stwierdza, że wojskowe sankcje 
w planie brytyjskim narazić nie są przewi
dziane. Cały nacisk będzie położony na 

sankcje gospodarcze ,które Włochom mają 
utrudnić prowadzenie wojny. 

Odrzucenie włoskich projektów 
LONDYN, 7-10 Ministerstwo spraw za-

granicznydh wypowiedziało się przeciwko 
zdemobilizowaniu floty na Morzu śródziem-
nem, czego żądał Mussotfni w swojem orę 
dziu. Anglja poniosła olbrzymie wydatki 
nie po to — praze Daily Telegraph — aby 
zrezygnować ze swoich zarządzeń w obli 
czu Istniejących konieczności. 

Zwycięstwo nad chatami 
n u i s o L i m w r e i E R * $ I Ę D O A D U I ? 

Londyn 7-10. Specjalny korespondent 
Daily Mlrer" w Erytrei zapowiada, Iż 

prawdopodobnie wkrótce przybędzie 
tam samolotem Mussolinl, by odsłonić 
pomnik wzniesiony ku uczczeniu pa
mięci Włochów, poległych w r. 1896-
Pomnik ten już wczoraj rzekomo został 
przywieziony do zdobytego miasta 
Adui. ; l i , \ \ 

Precz z wojną!.. 
Londyn. 7,10- Rada naczelna stronni

ctwa niezależnych socjalistów ogłosiła 
wieczorem manifest, nawołujący naród 
brytyjski do przeciwstawienia sie wszel 
kim usiłowaniom wciągnięcia W. Bryła 
nji do wojny. 1 

iParyi 7,10 Dzienniki umiarkowane o 

Ostry atak na Lavala. 
Francja zdradza Wielką Brytanję. 

Londyn, 7. 10. — Szereg dzienników 
angielskich podejmuje dzisiaj ostry atak 
na Lavala. zarzucając mu> iż uprania no 
Htykę obliczona jia zwłokę w sprawie 

zagadnienia sankcyj. 
„Daily Herald" twierdzi, żie Laval 

pragnie namówić Mussoliniego. abv za-
dowolnił sie swemi 

triumfami wcfjskowerai. , ( j 
pod Adua, a równocześnie pragnie uzy 
skać od Edeua zgodę na to» że W. Bry
tania nie będzie już nalegała n a sankcje. 
iWzamlan za zatrzymania armii włoskiej 
Lava| pragnąłby namówić swych kole
gów w Lidze Narodów, by zgodzili sie 
n-, zaproponowanie Mussoliniemu końce 
sj!, przekraczających ramy ustepsw. za 
zapronowanych przez komitet 5-chi 

W . Brytania, reprezentowana w Gene
wie przez min. Edena. zdaniem .-Daily 
Herald" przeciwstawia sie tym usiłowa 
niom-

„News Chronicie" atakuje również La 
vala, twierdząc, że członkowie Rady Ligi 
Narodów na posiedzeniu sobotniem 

wykazali mało odwagi 
I że tylko dzięki Edenowi, który naleg&ł na 
pośpiech, doszło do decyzji. 

„Daily Telegraph", omawiając sprawę 
sankcyj, stwierdza, że Francuzi pragnęliby 
ograniczyć sankcje jedynie do embargu na 
eksport pewnch kategoryj surowców .potrzeb 
nych Włochom dla przemysłu wojennego. — 
Natomiast W. Brytanja stanowczo będzie dą
żyła do sankcyj gospodarczych 1 finanso
wych 

bardziej skutecznych, 
dotyczących również włoskiego eksportu. — 
Tylko w ten sposób — zdaniem W. Bryta-
r.jł — można będzie wywrzeć skuteczną pre
sję, ponieważ przez Odebranie Włochom ryn
ków zbytu pozbawi się ich dewiz zagranicz
nych, potrzebnych dla opłacania niezbędnych 
zakupów. 

tendencji przeważnie przyjaznej dja 
Włochów, usposobione wrogo do san
kcyj, uważają, Iż zdobycie Adui zmyło 
hańbę 1896 r. prasa lewicowa przeciw
nie, uważa* iż zwycięswo pod Adua by 
ło zwycięstwem nad chatami- Znaczna 
część pism uważa jednak, iż Włosi o-
trzymall satysfakcję i będą mogły obe 
cnie wykazać większą pojfcdnawczość. 
•.Figaro" pisze: Włochy pomściły Aduę 
pokazały swa siłę Złożywszy ofiarę pra 
woni dżungli należy 'obecnie złożyć otfa 
rę prawom rozsądku. Zdaniem dztahni 
ka, Rada Lfgl Narodów powinna już o 
becnie zwrócić się do stron walczących 
by powstrzymać dalszy rozlew krwi-
.Petlt Parlsgęn" uważa Iż ostatnia dem ar 
cKo Mussoliniego w Londynie pozwala 
na roko\vania. Jest to łatwiejsze1 po zdO 
byciu Adul, niż było dotychczas. >J v 

Pomnik na samochodzie 
Asmara, 7. 10. — Wojska włoskie, 

które w niedzielę rano zajęły Aduę. 
przywiozły ze soba na samochodzie cle 
żarowym pomnik kamienny, który ma 
stanąć w mieście ku czci żołnierzy wło 
skich poległych podczas walk o Aduę 
w r. 1896. 

powstrzymać impet stutysięcznej doskonale 
technicznie wyposażonej armjl. 

O zdobyciu Abisynji przez Włochy już 
po pierwszych waJkadh nie marzy ani gene 
rat Bono ani Mttssoltnl, który chce tylko 
zdobyciem Adul zamaskować swe niepowo 
dzenłe. 

! : q : " 

T E R E N W A L K I 

na pograniczu północnej Abisynji. Gru 
kreski na linji MasHni — Ataba — Macał, 
oznaczają punkty zborne trzech r e z e r w o 

wych armji abisyńskich. 

Nafroncie abisyńskim 

Chorągiew abisyrisklegu pułku składa się z zielono . żółto . 

tnych. Na pasie żółtym cesarski lew k o r o n a na g t o w £ ^ ^ T Z ? ^ ^ 

Proces Czakówny w listopadzie. 
Dochodzenia dobiegają końca. 

Adua między linjami 
Londyn. 7. 10. — Agencja Reutera do 

nosi z Addis Abeby: W chwili obecnej 
Adua nie znajduje się ani w posiadaniu 
wjoch. ani Abisyńczyków. 

' DżlBUTTI, 7.10. Abisyńczycy w spotka
niach''wręcz wykazują lwią odwag_ę i pogar 
dę śmierci, z którą Włosi nie mogą się ró
wnać. Fachowdy francuscy uważają, że w 
miarę oddalania się od granicy szanse zwy 
clęstwa bezwzględnie zwiększą się dla Abi
syńczyków, którzy w obecnych walkach na 
pograniczu około Adul — Adłgrat są nara
żeni na ogień dalekonosnej ariyłerji 1 muszą 

Kraków, 7. 10. — Dochodzenie w sora I Obecnie zabójczynl n r z e ł w w o « , **J 

Marję Czakównę> która zamordowała na 
Sikorniku koło kopca Kościuszki w Kra 
kowje koleżankę. M-letnia Julie Giera-
sównę. . Ł \ ^ U ' , 

dobiegają końca. 
W ciągu najbliższych tygodni akt oskar 
żenla przeciwko Czakównie będzie już 
opracowany. Jb & 

obserwacjom psy będzie ona poddana 
chjatrów. 

Proces Czakówny spodziewany iest 
w listopadzie i niewątpliwie przyniesie 
dużo momentów niespodziewanych, któ 
re oświetla warunki* w jakich wychowu 
je się obecnie młode pokolenie. 

: 0 : 

żelazna belka zabiła studenta. 
'ragiczna rozbiórka budynków fabrycznych. 

Katowice. 7. 10. - Na terenie unleru 
chomionej płóczki ..Cećylja" w Pieką 
rach Śląskich wydarzył się tragiczny 
wypadek, który zakończył sie śmiercią 

ANGLJA NA STRAŻY 

IM 

Se 
mm 

człowieka. Płóczka została ursierucho-
miona przed dość dawnym czasem i zo 
stała nabyta przez kilku kupców żvdoW 
skich, którzy obeenje 

pozbierali budynki fabryczne. 
Krytycznego dnia przybył na teren płócz 
ki współwłaściciel student medycyny 
Abram Lesenstein z Będzina przypatru 
jąc się rozbiórce konstrukcji żelazne]. 

W pewnej chwili student zbliżył sie 
za bardzo do miejsca trący. edv w tej 
chwili 7 rusztowania spadła żelazna bel 
ka, która przygniotła Lesensteina. Nie
szczęśliwy padając uderzył głowa o 
ostra blachę. Spadająca belka złamała 
mu lewa nogę i został ciężko ranny w 
głowę. 

W stanie beznadziejnym przewiezio 
no Lesensteina do szpitala w Piekarach 
S a s k i c h , gdzie pomimo natychmiastowe! 
operscii zmarł dnia następnego. 

tielski okręt macierzysty dla łodzi podwo dnych ze sweml „dziećmi'' — łodziami pod wodnemi „Oberon", „Otway", „Oxlej«, Re gent», „Regulus" 1 „Rover" patroluje na 
Morzu śródziemnem. 

Dolar 5.32 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

.5,35 w płaceniu 5,32: dolar złoty w żą 
daniu 9,15 w płaceniu 9>10 funt angiel
ski w żądaniu 26,10 w płaceniu 26-00 ru 
bel złoty w żądaniu 4,80 w płaceniu 
4.75; marka niemiecka w żądaniu 1,52 
w płaceniu 1,51 za 100 franków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polski w godzinach porannych 
kupował dolary po 5,29 i 5,28. funty an 

g'elskle po 25 87. 



ECHO Kr. ?79 

CYRK STANIEWSKICH Otwarcie i pierwsze przedstawienie 
we wtorek 8 bm. o godz. 8-30 wiecz. 

VLKO (OLIf A DNI w Łodii NA PLACU p t J V ul. BANDUR-
KIEGO d. Aanv_— Kreyby. i* Łodai tylko na kilka dni 
REPREZEftTAICYjNY oddział, olbrzym' maiztowy nafnowazej 

konatralccjl 
z nowym rewelacyjnym dotychczas niewidzianym programem 20 międzyn. atrakcyj na czele Miss Oku l ta??? — Fenomenalna tresura niedźwiedzi Guldana. 
Kapitalna tresura prów rowerzystów Sobskiego. R a s p i n i F e n o m e n i , e k w i l i b r y ś c i n a w o l n o s t o j ą c y c h d r a b i n a c h . R y l e s M a n e s T ł u m ó w . 
Najlepsi, wrotkarze świata. Sensacja całego świata. W i l l a r d ' s w i r t u o z i n a a k o r d e o n a c h . 7 F o n t n e r , czołowi szkoccy żokieje 7 osób. A l d o n la 
t a j ą c y 'f zespó ł k l a s y c z n y c h g i m n a s t y k ó w , oraz 12 rekordowych atrakcyj. Początek codziennie o 8.30 w. We wtorki, środy, soboty i niedziele 
ponadto/o 4.30 popoł. Na przedstawienia poppł, ceny zniżone. Z w i e r z y n i e c otwarty codziennie od 10 r. do 7 wieczór. W s t ą p 25 gr. 
Nasz obecny program jest najlepszy ze wszystkich dotychczasowych. 

u r z ę d n i k m i e j s k i b a n d y t ą . 
mu szubienica. mkWWM 

staczał sie wdółi aż ; Lublin, 7. H». — Pod Lublinem połcia 
a sprawce 'napadu rabunkowego, do 

, ansTo ra szocie, którvnv okazał się 
Skrzelewski, b. urzędnik mieiski z 

)rowv. Skrzelewski miał orzw sobie 
folwer i organizował zbroine napady 
iac sie postrachem tamteiszei ludno-

Jak widać. zwolniony za Jakieś orze 

winienie, urzędnik 
wkońcu 

stał się bandyta. 
Aresztowany ma na sumieniu szereg 

napadów rabunkowych, w czasie któ
rych posługiwał sie bronią, nie iest więc 
wykluczone, źe skończy on na szubie
nicy. 

:q: 

Drużba zabi ł druchnę. 
• B TRAGICZNO' STRZAŁ NA WIWAT. B H 

lam się wolno mylić... 
Ciekawa odpowiedź urzędnika. 

i' Katowic donoszą: \ 
Jeden z obywateli miasta Lublińca, 

lAcłciel nieruchomości i sklepu han-
wogo został ukarany, za niestawienie 

' u władz administracyjnych, kwot;^i 
D zł. tytułem zwrotu kosztów. Dnia 

:4 35 r- koszty te zastały zapłacone, 
lyjześnla br. Urząd Skarbowy ttpom 
fliem nr. 2086 wezwał owego obywa 
ł ponownie do zapłacenia kosztów-

, n przedłożył kwit w Urzędzie Skar 
<vym w Lublińcu, * 

, Urzędnik skarbowy p, Halth"of> o-
ladczył zainteresowanemu, że zasz-a 

omyłka J polecił mu wygotować odpo 
wiedni wniosek, by omyłkę sprostowa 
no. Jak jednak wiadomo, na wszelkich 
wnioskach do władz skarbowych mu
szą być nalepione znaczki stemplowe-
Słusznie1 więc obywatel lubieński zapy 
ty wał urzędnika, dlaczego za błędy u-
rzędtuków skarbowych, podatnicy po
nosić mają jeszcze rożne koszty, od 
wniosków Itp. 

Na to otrzymał wobec świadków od 
powiedź, że: <,Nam wolno się mylić —. 
panu zaś nie". 

Łódź, 7 października. — Tragicznie za
kończyło się weselisko, urządzone wczoraj 
we wsi Boryslawicc _ Kościelne, gminy Krzy 
kosy, powiatu kolskiego. 

Sołtys wymienionej wsi, Franciszek W i 
śniewski, wydawał zamąż swą córkę. 

Kiedy goście weselni zasiedli do obficie 
zastawionych stołów, poczęto wznosić toa
sty na cześć nowożeńców. 

,W. czasie wznoszenia toastów jeden z 
drużbów, 21-letni Jan Rosiak, zamieszkały 
również w Borysławicach - Kościelnych, wy 

Pożar torebek papierowych 
ŁÓDŹ 7 października. Dziś o godzinie 7 

pół rano wybuchł pożar w fabryce Rzepko 
wicza 1 Mączki, przy ulicy Pomorskiej 77, 
gdzie zźapaliły się w jednej z sal nagroma
dzone zapas/ torebek papierowych. Na miej 
sec przybyły 'dwa oddziały straży, które po 
godzinnej akcji pożar zlokalizowały. Zapa
sy torebek I urządzenie sali, w której były 
one zmagazynowane uległy zniszczeniu. 

Straty dość znaczne. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne Ob

chodzenie się z ogniom. 

1 .. 
K i n o - t e a t r Dziś p r e m j e r a l Najwspanialszy prrebój polski. K l n o - t e a t r 

3 L ETR0 Córka generała Pankratowa 
W r gł.i N o r a N e y , M a r j a B o g d a , K . J u n o s z a - S t ę p o w s k l , 

F r . B r o d n i e w i c z , M. C y b u l s k i , J , L e s z c z y ń s k i i i n n i . 

AORIFI, 
P r z e j a z d 2 

Córka generała Pankratowa 
W r gł.i N o r a N e y , M a r j a B o g d a , K . J u n o s z a - S t ę p o w s k l , 

F r . B r o d n i e w i c z , M. C y b u l s k i , J , L e s z c z y ń s k i i i n n i . Główna 1 

ciągnął z kieszeni rewolwer i począł 

strzelać na wiwat. 
Wpewnym momencie młodemu wieśniakowi 
zaciął się rewolwer. Repetując go ponownie 
Rosiak spowodował strzał, tragiczny w skut
kach. Kula zraniła ciężko w klatkę piersiową 
jedną z druchen — 16-Ietnią Mieczysławę 
Dragan, 

Druchna w pół godziny później zmarła. 
Zaalarmowana wiadomością o tragicz

nym wypadku policja, sprawcę postrzelenia, 
Jana Rosiaka, który jak się okazało — po-
siadał broń be? zewolenla, aresztowała. 

Zdarzen ia I w y p a d k i 
(—) Mmo, że Adua ciągle jeszcze jest 

ns linji boju urządzono w Rzymie w ie lk t 
uroczystości, głoszące zdobycie tego grani
cznego miasta. Równocześnie Adds Abeba 
donosi o zdobyciu Ual - Ual przez Abisyń-
czyków. 

(•—) Prezydent Roosevelt oświadczył, że 
USA przyłączy się do sankcyj, jakie L ig ; 
Narodów uchwali przeciwko Włochom. 

(—) Kanclerz Hitler wygłosił na dożyn
kach niemieckich w Bueckeburg, przemówię 
nie w którem zażądał dla Niemiec kolonij. 

(—) W 2W !ązku z „Tygodniem Szkoły 
Powszechnej", który kończy się w dniu ju
trzejszym odbyło się wczoraj w Łodzi sze
reg uroczystości, zapoczątkowanych jeszcze 
cnegdaj wieczorem capstrzykiem orkiestr 
strażackich, uczniowskich, przysposob ;enia 
wojskowego, im. Moniuszki i innych. 

W godzinach od 9 do U rano odbyły 
się w świątyniach nabożeństwa z udziałem 
przedstawicieli władz szkolnych i samorzą
dowych oraz uczniów szkół powszechnych. 

Po nabożeństwie odbył się pochód mło
dzieży szkolnej przez miasto. Uczniowie no 
sili transparenty, wzywające społeczeństwo 
do skradania ofiar na rzecz budowy szkół 
powszechnych. 

1 "i ' ' - • O - — — 

W i e l k a k r a d z i e ż w m i e s z k a n i u i n ż y n i e r a . 

Poszkodowany oblicza straty na 15 tysięcy zł. 
BIELSK 7-10- Kiedy na jakiś czas uspo 

koiło się w.Katowicach z kradzieżami 
biźuteryj najwidoczniej ci sami sprawcy 
przenieśli się na teren Bielska, gdzie 
włamali się do mieszkania inżyniera 
Eryka Clenc-ały w Czechowicach. Z ło 
dzieje dostali się dod wnętrza domu 
przez wybicie szyby w oknie mieszka
nia na I piętrzo- T a m przy pomocy ło 
mu żelaznego rozbili zamkniętą szafę, 
z której cabrall żelazną kasetkę, w ka 
setce tej znajdowały się polisy ubezple 
czenfowe rodziny inż- CiciłcIaBy* ksilą 
żeczkl oszcędnościowe. sporo cennej bl 
żuterjl, stare monety srebrne l złote, o 
raz gotówka w 'dolarach amerykańskich 

Wartość skradzionych rzeczy przekra 
Icza 15,000 2łotych- Jak narazle, nie 

resztowanie naczelnika urzędu pocztowej 
— Podrab iane przekazy pieniężne. 

Z Częstochow\ dnosząt • V 
Na polecenia wJuuz prokuratorskich 

•stal aresztowaav naczelnik urzędu DO 
towego w Rudnikach, pod Częstocho 
ą. W ostatnim czasio władze śledcze 
szczęty dochodzenia przeciwko aresz 

' wanemu- kiórego podejrzewano n do 
•mywanie systematycznych defrauda-
Ą na szkodę urzędu pocztowego-
Niesumienny naczelnik wszedł w po 
.zumienie z i"ż. Głównarzewskim w 
rzezinach, w pow, śwlętochłowicklm, 

>\ adres którego przesyłał nieomal co 
nlcnnle ~ * -

Ki 
v. ivltNite preekazy pltni«źne 

itr Poczt- Kasę *"Osz c/ ethi crśrt w 
towlcąoji* p rzez u^ywanfe j- .cczvstvch 
machinacyj. nadużycia ciągnęły się od 
dłuższego czasu, tak iż aresztowany po 
szkodował urząd pocztowy na około 
16.000 zł. 

Przypuszczają lż osoba In ' . Cówt ia 
rzewsklego była jedynie wymyślona, by 
w ten Bposób nie wzbudzić zawszcśnle 
podejrzenia-

Dochodzenie w tej sprawie prowaHzi 
sędzia śledczy przy Sąa2le Okręgowym 
w Częstochowie. 

Masowa bójka lokatorów 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży I połarow. 

pogotowia ra 

)októr L. BERMAN 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

skórnych i . e k a n a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. i święta od 9—1. 

>r. Z. HENRYKOWSKI 
Spec/a l ia ta chorób wenerycznych , 

skórnych i seksua lnych 
. rzsprowadzi ł s i c n a ul. TRAUGUTTA 9, 

f roa t 1 p i ę t r o , t e l . 262-9S. 
riyjrnuje panó» od d—11 I ed 0—q w., W nleds. i.l-li 

>. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

okórnych, nioczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p ię t ro 

cl. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—41 6—9, 
v niedziele I święta od 8—1 * południe. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po p o l . 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

' r z y ^ n u ) ! lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d ja terzn ją i t . d. 

P O R A D A 3 » l . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
bpecj. ebordb wenerycznych, akórnych, 

«loeow I moczoplclowyoh. 
6 go Sierpnia 2. t e l e f o n 118-33 

przrliBtti* o 4 9 — 11, 2 — t 1 od i — J » . « , . , . a ladz l ł l i 
I lwięta od 10 — I po pot. 

Dr. H E L L E R 
>pec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i okórnych 
RAUOUTTA 8, tel. 179-89 

ł - , „ f m . . ? . -xi 8—11 • 1 od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

Kazimieri BRZOZOWSKI 
C h o r o b y k o b i e c e , p o ł o ż n i c t w o 

mieszka obecnie 
Kil ińskiego 78 (róg Przejazd) 

tel. 220-44. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11. T e l . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

LECZNICA S P E C J A L I S T Ó W 
Pio t rkowska 45, tel. 147-44 

oraz gabinet dentystyczny 
przyjęcia chorych we wszystkich specjal

nościach, operacja, opatrunki i t. d. 
Wizyty na miasto. 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specjal ista chorób wenerycz

nych 1 skórnych 
P i o t r k o w s k a 9 9 

Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6 1 8—9 wlecz. 
DR. MED. 

J A K O B S O N 
C h i r u r g 

Spec. Chirurgia Kostna 
Dra STERL1NOA 22 (Nowo Targowa) 

teleł 174-42 

L E C Z N I C A 

C H O R Ó B O C Z U 
• e a t a ł e m l t o t k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul . P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Przyjmuje się chorych. wym.gaj*,cych przeby
wania wl rcznlcy (operacje etc.) a lakże przy

chodząc jch 9 — I 1 od <— 1 l pól. 

«obotc posesii przy ul. o sierpnia ymąjĘj 
nikła k rwawa bójka pomiędzy kilku o 
sobnikami. W rezultacie odnieśli ogól
ne obrażenia ciała czterei lokatorzy wy 
mienionej posesji 21-letn.i He j ryk i 31 
letni Antoni Szymczakowie oraz bracia 
Roman l Stefan Rudniccy. Poszkodowa 
nym udzielU pierwszej pomocy lekarz 
pogotowia ratunkjowego Czerwonego 
Krzyża- Sprawcy wywołania bójki po 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności-

— W podwórzu przy ul. Sienkiewi
cza 71 wpadła do dołu wykopanego pod 
czas prowadzenia prac kanalizacyjnych 
85-lenia 'Peresa Heinke. Staruszka od 
niosła obrażenia głowy i złamanie kilku 
żeber- Lekarz pagotowial ratunkowego 
Czerwonego Krzyża przewiózł starusz 
kę na kurację do szpitala okręgowego 
Ubezpiccznlni Społecznej-

— Wczoraj o godz. 10 wieczorem na 
stacji kolejowej w Koluszkach został na 
iechany przez pociąg 23 letni Zygmunt 
Jaworski, mieszkaniec Koluszek. Ofiarę 
wypadku przewieziono najbliższym po 
ciągiem do Łodzi, gdzie Jaworski umie 
szćzony został w szpitalu miejskim u 
Radogoszczu-

Stan ofiary wypadku jest bezna
dziejny- »»-. 

— Na ulicy Zielonej usiłowała pozba 
wić się życia przez wypicie jakiejś nie 
znanej trucizny 27-letna Rywka Ncu 
man, niewiadomego miejsca zamieszka 
nla. Desperatkę przewieziono na kura 
cię do szpitala. 

— Na szosie brzezińskiej spadł x wo 
zu 1 złamał sobie rękę 37-letni Moszek 
Ooldrlng, zamieszkały w Strykowie 
Ofierze wypadku udzielił pierwszej po 

Z W I Ą Z E K Młodzieży Chrześcijańskiej 
—Polska YMCA—wyna jmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez- Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni 
1 sali gimnastycznej itd- Zapisy w Se 
kretarjacie: Moniuszki 4a. tel. 250-10-

P R Z Y J M Ę 2-ch czeladników krawiec
kich od zaraz. Warunki : 100 zł. mie 
siecznie 1 całkowite utrzymanie. Zgło 
szenia: Jan Mach, Radomsko, ul- Ko 
ściuszki 7-

JASNOWIDZĄCA Mira wybitna wró* 
ka stolicy wystąpi w Łodzi kilka dni 
przepowiada trafnie, daje cenne porady 
\0[) proc- trafność, numery loterji po
dług daty urodzenia. Przejazd 16 m. 10 

stwierdzono, czy złodzieje tą samą dro 
gą uciekli z łupem. Włamywacze nie 
pozostawili po. sobie żadnych śladów 
i zbiegli przez nikogo niezauwjiżeni w 
niewiadomym kierunku. Podczas wła 
mania nikogo nie było w mieszkaniu in 
tyniera Cicncialy. 

— ^ . 0 : 

Lato w październiku. 
Stan pogody w Łodzi 

ŁÓDŹ 7 października. Dziś o godzlnls 
0 rano temperatura wynoolla w Łodzi 13 
stopni powyżej zera. (Najniższa temperatu 
ra w nocy — 10 stopni powyżej zera). 

O tej oamej porze barometr wykazywał 
ciśnienie — 754,0 milimetra. Tendencja baro 
metryczna — równomierny wzrost ciśnienia. 

.Wiatry wschodnie 1 południowo - wscho
dnie. 

,W ciągu dn'a dzisiejszego względnie po 
godnie. Spodziewane polepszenie się pogo-
d * ; . V V ; • ..D;. ( fv.* t 

ZATELEFONUJ ZARAZI 
N r . 102-28 l u b 102-29 

s ołnrymywać będziesz „ECHO 1} 
od .jutra w domu. Prenumeratej 

zamawiać mołna poczynając 
ed katdego dnia miesiąca, 

ŁóDZ 7.10. Starosta grodzki dr. Wrona 
zwołał na dziś konferencję prasową na kto 
rej udzielił wyjaśnień w sprawce przepisów 
dotyczących ruchu ulicznego pieszego I ko
łowego. 

Jak wiadomo Jeden z przepisów dla prze 

ŻYCIE ZGIERZA 

Zgodnie z zapowiedzią, w sobotę odbyła 
się rewja dziatwy szkól powszechnych, któ
rą zostawiła niezatarte wrażenie. 

O godz. 17 wieczorem szkoły zebrały się 
na dziedzińcu w gimnazjum, skąd przy dźwię 
kach orkiestry Państwowej Szkoły Handlo
wej i orkiestry «zkoly powszechnej Nr. 4 
przemaszerowały na btary Rynek. Pochód 
ten wypadł imponująco. Dzieci równo w 
czwórkach rozciągnęły się w olbrzymi po
chód wzdłuż ul. Piłsudskiego. Każde z dzieci 
niosło chorągiewkę z napisem: „Budujmy 
szkoły powszechne!" Niesiono również trans 
parenty z napisami: , .Myśmy przyszłością 
narodul*' „My chcemy więcej szkół" i inne. 
Po przybyciu i ustawieniu się na placu repre
zentacyjnym, odegrany zostaj hymn narodo
wy, poczem przemówienie wygłosił prezy-
zydent Świercz, kreśląc stan szkolnictwa po
wszechnego w Polsce oraz potrzeby budowy 
nowych gmachów szkolnych, gdyż olbrzymia 
ilość dzieci pozbawionych jest wskutek bra
ku ich, możności korzystania z nauki. Jedynie 
w Zgierzu każde dziecko znajduje należne 
mu miejsce w szkole. 

Wkońcu prezydent Świercz zaapelował 
do społeczeńtwa, by gremjalnle zapisywano 
się na członków Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych, których skład 
ka członkowska wynosi tylko 4 zł. rocznie. 
Po przemówieniu rozentuzjazmowane dzieci 
zaczęły wywijać chorągiewkami, przyczem 
chłopcy niPomieszkall rzucać nawet czapek 
wfzóre, dając tern wyraz rozsadzającej ich 
dziecięce duszyczki radości. Piękny ten i 
wzruszafarv widok na długo utkwi w pamię
ci uczestników tego wieczoru, pozostawiając 
miic wspomnienia z tej dziecięcej, szczerej 

<hodn!ów zakazujący przekraczania Jetdnl 
nrędzy rogiml ulic spowodował pOA'szech-
ne niezadowolenie przechodniów, którzy t 
tytułu tego przekroczenia najczęściej nara
żają się na mandat karny. 

a prostej manifestacji. 
W. niedzielę odbyta się zbiórka uliczna. 

„LUTNIA" ROZPOCZYNA SEZON. 
W sobotę w sali przy ul. Łęczyckiej 2 

cdbyła się uroczysta inauguracja sezonu. 
Pielęgnujące życie kulturalne naszego mia
sta TOW. śpiew. „Lutnia" rozpoczęło swe 
prace na niwie muzyki i pleśni, pozwalając 
miejscowej publiczności korzystać z kultural
nej rozrywki. Artystycznie wykonany przez 
chóry I orkiestrę Lutni program spotkał się 
z uznaniem licznie zgromadzonej publiczno
ści, która rzęsistemi oklaskami nagrodziła 
produkcje artystów . amatorów, pozostają 
cych pod kierownictwem artystycznem p. E. 
Millera. 

W drugiej części programu koło drama
tyczne Lutni wykonało ood reżyserją p. J. 
Burskiego, b. dyrektora Teatru Ludowego w 
Łodzi, obrazek dramatyczny w 1 akcie p.t. 
„Lobzowianie" Wł. L. Anczyca. Na scenie 
przesunęło się szereg osób, które z odczu
ciem I zrozumieniem owej roli stworzyły bar
dzo ładną całość, zdobywając sobie sympatję 
publiczności. 

Po wyczerpaniu programu odbyła się za-
ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW. 

W sobotę został zakończony strajk oku
pacyjny betonlarni miejskiej, której robotnicy 
sezonowi miejscy nie opuszczali przez cały 
ubleciy tydzień. Zarząd Miejski będzie oro-
wadził roboty publiczne jeszcze do 1 listo
pada. Wiceprezydent larosiński uzyskał fun
dusze w Warszawie, dzięki czemu robotnicy 
sezonowi zostaną zatrudnieni na robotach 
miejskich jeszcze przez miesiąc październik. 

Samochód wpadł na wóz 
ŁÓDŹ 7 października. W, tinkl wczoraj

szym na szosie obok wsi Zabkzki, pod Kon 
stantynowem samochód osobowy; zdążają
cy do Łodzi, za numerem rejestracyjnym 

}/ -ł-D 83914 wpadł na furmankę należącą do 
niejakiego Stanisława Bednarka. 

W wyniku zderzeń1* furmanka została 
doszczętnie rozbita, zaś samochód wywrócił 

Jadący wozem Bednarek, Jak 1 szofer sa 
mochodu wyszli z katastrofy cało. [IF Dii \iii\m 

tylko rm skrzyżowaniach? aa 
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Miliony lirów zmieniają właścicieli, 

ŻNIWO HINDUSKICH KUPCÓW 
Handel uliczny w Erytrei, M M 

* i «, . . . X Massaua w paźdzernłku. 
! Jak już donosiliśmy przed kilku dnia 
Mii Massaua, doniedawna mały port 
bez żadnego znaczenia ua Morzu Czer 
wonem, przekształci! się znienacka w 
najruchlrwszą przystań obecnej chwil i : 
bez przerwy odbywa się ładowanie i 
•wyładowywanie .okrętów- T a ostatnh 
czynność zwłaszcza wprawia widza w 
podziw'' jest poprosili zdumiewające o? 
Wyrzucić potrafi na lad wielki statek 
[towarowy, przeznaczony dla zaprowian 
towania armji włoskiej — całe góry 
worków, piramidy koszów, niebosiężne 
gmachy, utworzone ze skrzyń i beczek. 

Olbrzymie bańki wina Chianti w ple 
Clonych koszach ciągną sic długiemi szc 
regami nat wybrzeżu: a wszystko przy 
temperaturze piekielnej 50 st- C. , 

Kto może, ukrywa się pod arkadami! 
na wybrzeżu, które znajdują się w 
Massaui jak we wszystkich miastach 
nad morzem Czcrwoucm. 

Ulice Massaui przedstawiają nieopisa 
•ne rojowisko ludzi. Zewsząd z Ital i i i 
Trypolisu przybyli tutaj stolarze, mura 
rze 1 robotnicy w poszukiwaniu pracy z 
okazji działań wojennych. Nędznic u-
brani, jeszcze po europejsku, w odzieży 
nieprzystosowanej} do klimatu, z pod
daniem znoszą nowe warunki atmosfe 
ryczne, noaując na powietrzu, na. 
Swych węzełkach 1 walizkach- Rząd wio 
skl płaci 40 l irów dziennie robotnikowi 
który podejmie się wykonywać prace 
ziemne na nizinach, a dwadzieścia czte 
ry l i ry dziennie temu, który znieść nie 
może rozpalonej temperatury na nizi
nach i woli pracować w chłodniejszej 
strefie płaskowagórz-

Massaua jest obecnie miejscem o naj 
większym obrocie pieniężnym: l iry na 
pływają tysiącami do kas kupców hln 
duskich. pochodzących z przebiegłei ra 
sy Parsów, a przybyłych tutaj przez 
Adcn z.Bombaju. 

W okresie wielkie] wojny Europa nie 
znała jeszcze rozkwitu przemysłu japoń 
skiego. Po raz pierwszy Japonja w Mas 
saul dostarcza Europie próbki, że potra 
II skorzystać z ważnego konfliktu. 
" W okresie wojny armie są chciwymi 

nabywcami, a Japonja w Massaui wy
stąpiła do współzawodnictwa ze Staną 
mi Ziednoczoneml- Wprawdzie te ostat 
nie drogą na przylądek Dobre i Nadziel 

jeszcze dostarczają maszyny i auta, ale 
w zakresie wszelkiej tandety góruje Ja 
ponja. 1 '' *H**I«>*l " i 1 * • — 

Parsowie za droga cenę wynajmują 
budę arabską, wyrywając ją poprostu z 
rąk szpitali i władz. I tutaj, w nieopisa 
nym chaosie towarów, urządzają składy 
naczyń blaszanych, sztucznego jedwa
biu i syntetycznej skóry — wyrobów 
państwa Wschodzącego Słońca- Robot 
nicy i żołnierze włoscy dosłownie rzu 
ca ja się na te przedmioty. Stojąc na 
skrzyniach, rozbierają się dla włożenia 
koszuli jedwabnej, albo przymierzają 
obuwie, połykając jednocześnie kon
serwy ananasowe z wysp Filipińskich 
albo kraby morza Chińskiego* a Pars 
wyciąga wąska dłoń po pieniądze i na 

J pycha sakiewkę. 
Oglądaliśmy na własne oczy. iak" bru 

dni tubylcy przed okienkami Banku 
Włoskiego Wyciągali z zanadrza po sto 
tysięcy lirów w banknotach. Tak pro 
sporu je handel i wszystkie związane z 
nim czynności* Przedsiębiorstwo na-
przykład. złożone z trzech samochodów 

ciężarowych dla transportu towarów, 
zarabia sześćdziesiąt tysięcy lirów mie 
siecznie- — 

Jednakie jest i odwrotna strona me 
dalu: transport jednego kilograma mąki 
z Italj i dla wojska wynosi trzykrotną ce 
ne fegO produktu na miejscu* 
Massaua nie zaznaje odpoczynki! ani!} 
dniem, ani nocą. W nocy. gdy ciężki 
sen obezwładnia ludzi w dusznei, upal 
nei atmosferze, niekiedy szmer jakiś 
lub fanfara budzi śpiących z koszmaru, 
że oto do końca życia skazani będą na 
pr?ebywanie w Massaui Jeżeli zerwą się 
i spojrzą na fosforyzujące morze, ujrzą 
wielki, oświetlony statek, naładowany 
śpiewającem wojskUm-

Ledwie statek przybije do brzegu, a 
ju:5: długim sznurem jak odkręcana 
wstęga, schodzą na ljd żołnierze włoscy 

Pomysłowe małżonki piłkarzy 
4 miliony franków pod eieganckiemi sukniami. 

Przed kilkunastu dnia 
mi przybyli do Mentony w południowej 
Francji trzej słynni gracze klubu rzyms 
kiego A.S. Rema. Sa to trzej Argentyn 
czycy pochodzenia włoskiego, którzy 
powrócili przed kilku latv do kraju ro 
dzinnego swych ojców i 

przyjęli obywatelstwo włoskie. 
Nazwiska ich sa powszechnie znane. 
Guaita. Scopelli i Stagnaro występowa 
li już kilkakrotnie w reprezentacji 
Włoch, a zwolennikom Diłki nożnej ut
kwiło zapewne w pamięci nazwisko Gu 
aitv. który podczas słynnego meczu z 
Anglja w t?ondvnie ocalił reprezentację 
Włoch od wielkiej klęski. 

Otóż ci trzej włoscy Argentyńczycy 
stanęli przed trzema tygodniami orzed 
komisja lekarska .która uznała ich za 
zdolnych do służby woiskowei. czvli do 
wojny 7 Abisynia. Piłkarzom nie uśmie 
chała się wojenka, tembardziej. że pod 
czas swe.i kariery piłkarskie* zebrali 

poważne majątki. 
Postanowili wiec uciec z Italii. Plan W mroku ładują się na samochody c 

żarowe, odwożące i?h przed świtem , 1 S i e d o s k o n a , e j cala trójka orzvtv 
jeszcze na świeże wyżyny płasko-' b e z r ) ' c c z n i e do Mentony-
wzgórz by nie odczuli na wstępie palące 
go tchnienia Afryki* 

Grzybowski. 

Znalazłszy się na terytorium Fran-i 
cji. zaczęli pertraktować listownie z wło 
•ska Federacja Piłki Nożnej i władzami 
faszystowskiemu oświadczając, że po

wrócą do Włoch, jeżeli nie beda wvsla 
ni do Afryki wschodniej Bvł to jednak 
podstęp dla odwrócenia czuiności władz 
włoskich. Zostawili oni bowiem w Rzy 
mie swe żonv. które miały w najbliż
szych dniach .wyjechać również do Pran 
cji I zabrać ze soba oszczędności mężów 

Władze włoskie czuwały jednak, bo 
bo onegdaj zatrzymały na granicy włos 
ko-franetts^eł nanie Scopelli i Guita. kV> 
re nod eieganckiem ubraniem miały pod 
kilkanaście paczek tvsiaclirxrwvch ban
knotów na łączna sume dwóch milionów 
800 tysięcy lir. blisko 

4 miliony iranków. 
Cały ten olbrzymi majątek zosta? 

skonfiskowany, bo od pewnego czasu nie 
wolno z Włoch wywozić Dieniedzy. Po 
myślowe małżonki piłkarzy zawrócono 
do Rzymu, gdzie tęda odpowiadać przed | 
sadem za nielegalne wywiezienie pienie 
dzy. 

— : q : » 

Most pontonowy w 8 minutach. 

Jestem ciotką negusa... 
Najmodniefsze oszustwo. •» 

W Krems w Austrjl pionierzy zbudowali przy zastosowaniu nowęo patentu most 
pontonowy w rekordowym czasie 8 minut. 

W pewnym hotelu w Nowym Jorku 
stanęła jednego dnia czarna dama, po 
dając się za księżnę abisyńską, ciotkę 
Negusa. Towarzyszyły jej dwie damy 
dworu i konsul z Marokko- Gubernator 
Pensylwanji przedstawił księżnę wła 
dzom stanowym, a księżna podczas wi 
zyty wyiawi ła swe nazwisko, brzmiące 
Rassari Heszla Tamfayawa, następnie u 
udzielała posłuchania styi> bokserowi 
murzyńskiemu, niedawnemu pogromcy 
Baera, Joe Louis'owi-

Miejscowa radjostaija zaproponowała 
księżnej odśpiewanie przed mikrofonem 
kMlcu pieśni etiopskich, oczywiście ha 

wysokiem wynagodzeniem 

Przyszłość Twoja — 
to L O S Loterji Państwowej 

SZSZ nabyty w szczęśliwej ~ * " 

KOIEKTURZE NR. 1 0 0 . 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

A n d r z e j a N r . 2 „ P R O M I E Ń " 
Losy I-klasy (n i są do nabycia. 

Księżna z każdym dniem budziła co
raz większą sensację, na ulicach i w 
sklepach, lecz zawsze była w rozmo 
wic. szczególnie, gdy ta była prowadzo 
na w języku etjopskim, bardzo powścią 
gliwa. Od towarzysza księżnej konsula 
z Marokko, dowiedziano się, że jest ona 
córką walecznego księcia Jokobu Hyllu 
który padł pod Aduą. 

Niestety konsul popełnił małą omył 
kę- Mianowicie data urodzenia podana 
przez konsula wypadła— na 10 lat po 
bitwie pod Aduą-

Zorjentowawszy się w tern, dziennika 
rze amerykańsdy przypuścili sziturml 

szczegóły do Addis Abeby, skąd nade 
szła taka odpowiedź, że księżna taka 
wogóle nie istnieje i że cała, historia 
polega na zwykłem oszustwie. 

Wówczas rozpoczęła właściwe kroki 
policja, która po krótkim czasie ustali 
^ A ^ M K X S H \ \ ^ S M ^ F I K *.An ' 

tyllach. a jej nieodłączny towarzysz, 
..konsul z Marokka", ma o tyle coś 
wspólnego z Marokkiem, że swego cza 
su sprzedawał tam wyroby kosmetyczne 

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I 

H I E W O L N I C A T 
M A H A R A D Ż Y t$D 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

„Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysiał dys
kretnie wywiadowcę. 

Munl Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
miedzianowłosej Polki, która jechała do swe
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
by} siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglja. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice
rów angielskich, spędzała czas w ich towa-

J\ rzystwie. 
Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 

i spędziła wskutek burzy noc w iego domu 
w towarzystwie rannego Prakasza. 

Ojciec .Wilkinsa był przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
mogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ją śledził z ramienia Rudstastena 

• • • . 

— Nie mówmy wlec wogóle o Angli
kach, których 1 tak Niemcy wnet po
skromią nazawsze. Mamy przecież tyle 
innych tematów. 

Bahadur spojrzał łaskawie na gościa, 
a potem zaczął odpowiadać na jego pyta 
hia. chaotyczne i mniej, lub więcej idio
tyczne. Odpowiedzi te, chociaż niekiew 

dy bardzo zawile, wywołały okrzyki za 
chwytu na sali; połowa tych zawodo
wych pochlebców nie zrozumhłn na-

l Dewno ani słowa po angielska, ale czy-
.' "iła swa dworskn n o w i n r r > ' , < sumiennie 

°klnskuiac chlebodawcę, ilekroć prze
l a ł mówić. Doprowadziło to wkońcu 
Jo kilku zabawnych nieporozumień" i Ba 
^dur uznał, że nora zakończyć widowi 

sko. Powstał. Tłum dworzan ponownie 
upadł na twarz, a Dewadatta na v,ilgi jął 
zachęcać Pradę, by uczynił to samo, 
albo przynajmniej złożył niski ukłon. 
Lecz „amerykański dziennikarz'' znowu 
pogwałcił eitykietę. 

i— Czy wasza królewska moś* nic 
zechciałby mi pokazać swojego piękne
go pałacu? — rzekł i znacząco przymri: 
żył oko. 

— Uczyni to Dewadatta, a ja żegnam 
pana, mister Prado. 

Bahadur zawrócił ku drzwiom, przy 
których stali heroldzi. Freddy omal nie 
zaklął z irytacji: więc na tern miałoby 
sie skończyć? O. nie! 

— Wasza królewska mość! — zawo
łał. — Usilnie proszę o chwilę rozmowy 
w cztery oczy. 

— Zuchwalcze! — syknął zgorszony 
Dewadatta. 

Bahadur Pagan przystanął, zmierzył 
śmiałka karcąco wzrokjem. 

— Wywiad. — rzekł z naciskiem. — 
iest skończony! 

— Ależ mnie chodzi o zuoefnie inną 
sprawę Przywożę ważne nowi.iy, o któ 
rych nie mogę mówić v v.s/ys'kich. 

— Dlaczego? Ja pozwalam. Nie 
mam żadnych tajemnic wobec moich naj 
wierniejszych poddanych-

To oświadczenie wywołało szalony 
entuzjazm zebranych i wśród ogłuszają 
cych okrzyków zamknęły się drzwi za 
wychodzącym Bahadurem, ku bezsilnej 
wściekłości Prądy. Sala opróżniła się 
szybko, darmozjadom pilno było do po 
łudniowego posiłku, który spowodu uro 
czystej audjencji doznał znacznego opóź 
nienia. Wkońcu pozostał Freddy sam, 
ale po chwili otworzyły się drzwi „kró

lewskie" i wszedł De-yadatta; na jego 
poważnej twarzy igra : dziwny uśmie
szek. 

— Sahib chciał pao coś obejrzeć? 
— rzekł. 

— Już mi się odechiało, — warknął 
Prado. 

— To szkoda Pał<c jest naprawdę 
godny zwiedzenia, a rrzy tern może 
wydarzyć się tak, że glzieś przypadko
wo spotkamy... jego kólewską wyso
kość i już bez świadków! — dodał szep 
tern. - Tak mi gadaj, >rzyjemny staru
szek. — krzyknął uceszony tancerz, 
śmiejąc się w duchu z tego przykładu 
wschodniej obłudy. 

Na szczycie pałacowej wieży, gdzie 
stanowczo żaden z „najwierniejszych" 
poddanych nie mógł zakraść się i podsłu 
chiwać. nastąpiło „przypadkowe" spot
kanie Prądy z Bahaduem, który tu cze 
kał niecierpliwie. 

— Jakie pan przynesi wieści i od 'Co
co? 

Freddy wolał uniknąć jasnej odpo
wiedzi na to pytanie. Zaczął od przepro 
sin, iż wprowadził w błąd dostojnego 
gospodarza. Bo on, Freddy Prodo nie 

i— Jakież to fabrykaty? 
— Karabiny, wasza królewska mość. 

kulumioty, armaty wszelkich kalibrów, 
granaty, szrapnele, pancerze, bomby, 
słowem, czego dusza zapragnie. 

—A co by pan rzekł na to', gdybym 
tak nagle zapragnął pana związać i od
stawić do najbliższego posterunku an
gielskiego? 

— Tak. to byłoby fatalne... dla wa
szej królewskiej mości! Bo cóż ja; wy
prę sie wszystkiego, rozmawiamy tu 
przecież w cztery oczy, a mój konsul 
nie pozwoli mi wyrządzić krzywdy. Za 
lo wasza królewska mość po wypędze
niu stąd Anglików straciłby nawet to. 
co dzisiaj posiada. A tron oswobodzonej 
Birmy otrzymałby jeden z wodzów bit 
nych ludów Szan. — Freddy nabrał już 
takiej rutyny w łganiu ,że teraz improwl 
zowa] iraiało. — Nawet wiem który! 

Bahadur zagryzł wargi- To, co usły
szał przy końcu miało w 'sobie dużo 
prawdopodobieńswa i zabolało go moc-
n of1d;'wna przewidywał, że rizielni pó 
rale Sz?n, obecni sprzymierzeńcy, po 
o ' .entU".lnem wypędzeniu Anglików sta 
ną się zmorą jego panowania W Birmie. 

jest dziennikarzem, iecz przedstawicie-1 Niemniej jednak nie zamierzał dzielić 
lem firmy „WolfsorrStcel-Company"-' sie swojemi obawami z tym przybłędą, 
Dyrekcja firmy tej śledzi z uwagą roz- \ wyglądającym na angielskiego prowoka 
wój ostatnich wydarzeń politycznych w fora. 
całym świecie i zdoby.a już absolutną 
pewność, że obecną wojnę wygrrją Pań 
siwa Centralne. Ich wielkie zwycięstwo 
odbije się głośnem echem przedewszyst 
kiem w Azji. to j.'sne: wszakże więk
sza cześć tego kontynentu jęczy pod bu 
lem Rosji, Francji i Anglji, mocarstw, 
które niebawem poniosą sromotną klęs
kę w Europie. Ta klęska poderwie ich 
autorytet moralny, osłabi ich siłę bojo
wa i tak dalej. Lecz pokonani w Euro 
n?e zawsze jeszcze zdołają utrzymać w 
karbach dawniej podbite ludy azjatyckie 
jeżeli narody te nie przygotują się zaw
czasu do generalnej rozprawy z cie<-
miężycielami. I tu właśnie zaczyna się 
dobroczynna rola amerykańskiej firmy 
„Wolfson-Steel-Corporation". która pra 
gnie przyszłych powstańców już dzisiaj 
zaopatrzyć w oswoję znakomite fabry
katy. 

męsku, bo to i bezpieczniej... 
—Hm. hm. hm. zdumiewające podo 

bieństwo! Czy uwierzy pan, że sześć ty 
godni temu w Kalkucie widziałem dziew 
czyne łudząco podobną do pańskiej uro 
czeli małżonki? 

— Sześć tygodni temu bawiliśmy o-
boje w Kalkucie, prawdopodobnie więc 
owa niewiastą, którą wasza królewska 
mość raczył tam zauważyć, była wła
śnie Zosia, to jest, chciałem rzec, meja 
żona. 

— Wątpię. Bo pan nie tai się ze swą 
nienawiścią do Anglików, a sobowtóra 
pańskiej żony widziałem otoczonego ofi 
cerami angielskiemi! 

W odpowiedzi na te słowa i na prze 
nikliwe spojrzenie Bahadura. Freddy 
Prado wybuchnął rozbrajającym Śmie
chem. 

— Właśnie dlatego, że dostarczam 
broni prawdziwym wrogom Anglji. — 
odparł, — muszę, dla uśpienia podejrzeń 
przebywać jak najwięcej w towarzy
stwie ustosunkowanych Anglików i grać 
role ich przyjaciela w czem moja żonecz 
ka pomaga mi w miarę sił. Dlatego w 
Kalkucie widywano ją wciąż z czterema 
oficerami, których poznaliśmy jeszcze 
na statku, a równocześnie ja 
swobodnie zdobywać nowych 

mogłem 
odbior-

:ów dis naszej firmy. 
— S k o ^ f r p y tc n i e f - i T " " ' " f 1 *t>7,*tvi 

wę, — rzek? zimno. — i radzę panu za
pomnieć, że ją prowadziliśmy wogóle. 
Dla mnie iest pan dziennikarzem? 

— Rozumiem. Jutro wyjadę stąd na-
pewno; jeszcze sześciu radżów nie naby 
ło ode mnie broni, więc musze icl. od
wiedzić jak najprędzej. A teraz proszę \ przesady-.. Zwłaszcza 
przyjąć ode mnie na pamiątkę tę oto fO" i do których nie posiad 

— I kogo pan tam zdobył? 
'— O. to ścisła tajemnica. W każdej 

innej branży agent dla drwienia sobie 
roboty może się pochwalić, jakich klien 
tów już pozyskał, może VI yw.ić ko 
pk zamówień, ale ten ':t >. '<k ; i . Handlu 
je bronią, musi być dyskretny aż do 

wobec urób, co 
absolutnej pew-

.tografję... Ach, nie przepraszam.na tem'ności, czy są wrogami Anglji, c?»y nie 
zdjęciu nie jestem sam, zato tutaj.., 

— Kim -?r* -izirwc/yna? - - wtrą 
cii Bahadur, biorąc do ręki fotografię, 
wykonana w Promę, a przedstawiającą) 
Zosie wraz z Freddy*m. 

— Moja żona. Chciała wziąść udziaf 
w dzisiejszej audjencji, ale.-. 

— .lakto ora iest titt-M'-* A rnrfe mó
wiono, że z panem przybył drugi biały 
mężczyzna, właściwie młody chłopiec. 

— 'Już w Mandalay przebrałem ją po 

Gdyż bywa i tak. że. 
Dlaczego Bahadura przerwał te do

wody trudno dociec; może wolał unikać 
riebezpiecznego tematu. :i może był pod 
wrażeniem wiadomości, iż młoda, biała 
kobieta, w której po swojemu zakociał 
sie od pierwszego wejrzenia i której * i " 
dresu niedołęrn D—<i " iiie umiał 
w*yśledzić w Kalkucie, przebywa tutaj, 
pod jego dacheml 

d. c. n-
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Ucic Warszawy w kuku ttierszaca 
W bieżącym sezonie gmina otwocka 

,podię«'a wreszcie pewne inwestycje w 
iróuborowie, zaniedbywanym przez 
,wiele lat przez dawny zarząd miejski 
miasta- prócz wybudowania odcinku 

(SZ-.sy, który pozwolił na przedłużenie 
(Jjiji autobusowej z Otwocka do Sródbo 
rowa- urządzono piękne kwietniki w 

Jtamteiszym zapuszczonym parku i usta 
wiooo większą liczbę ławek- Jednem 

i słowem— nowy Śródborów. Pozatem 
park ten ma być ogrodzony Byłoby po 
iądang wzmocnienie oświetlenia parku 
które jest obecnie niedostateczne-

Na mocy zarządzenia starostwa pras 
kiego, ograniczony jest przejazd pojaz 
dów po wale Miedzyszyjskim do wagi 

Inieprzekraczającej 2 ton ai do czasu u 
Ikończenia obecnie prowadzonych na 
iwalo robót brukarskich- Dla wozów wa 
i' gi ponad 2 tony ruch odbywa się drogą 
i okrężną przez Wawer. 

Część lasu Bielańskiego od strony 
.Wisły jest nicogrodzona, co ułatwia 
pjzeniKanie do lasku szkodnikom, nisz 
czącym stare i cenne zadrzewienie. 
Hrzechodnie nietylko łamią gałęzie, 
»Ie nawet wycinają drzewa na opal-
Wobec małego obszaru zieleni w War 
szawie, niezbędne jest ogrodzenie tej 
części lasu- aby uchronić ją od dewa
stacji. ' •* . 

• - w * w 

Według danych wydziału stafysłycz 
nego Zarządu Miejskiego, śmiertelność 

I w poszczególnych dzielnicach w sierp
niu była następująca: Golędzuiów — 
23.4, Targówek — 17.2, Brudno — 16.0 
Marymont — 14.8, Wola — 14.4. Ochota 
—13.8. Praga północ. — 12.7, dzielnica 

!| Mirowska — 13.0, Powązki — 11.9, Pra 
ga południe — 11.7. Grochów 118. Sta-

. re Miasto — 10.7, Koło '— 10 5, Krak-
I Przedmieście również •— 10.5. Slelce 1 

dzielnica Ujazdowska — po 10.00. Or
dynackie — 9.8, Mokotów — 9 0, So-

\ lec U- 8.5. dzielnica Grzybowska — 8.4. 
Ldszno — 8.3. Muranów — 8-0, 'dzielni-

' ca Ratuszowa — 7-6, Koszyki — 6.0. 
osób" na 1.000 mieszkańców. Przecięt
na śmiertelność w całej Warszawie wy 

* * * 

Ogród Zoologiczny w Warszawie 
; otrzymał ofertę na kupno świstaków. 

, Wobec tego, żel zwierzęta te są na zie-
fc rniach polskich b- nieliczne i znajdują się 

pod specjalną ochroną, Ogród nabędzie 
• zagranicą trzy Świstaki. 

* • • 
W r. b". ogród Zoologiczny w War-

} szawie wykonał basen dla fok, wybieg 
, z wielka fosą dla nowej Iwiarni. morgo-
, wy wybieg dla łosia i nowy wybieg dla 

łaplrów. Pozaitem na wykończeniu jest 
, budowa słoniami 1 wybiegu dla słoni. 

Wszystkie te pomieszczenia nie mają 
już charakteru prowizorycznego, lecz 
budowane! są z żelazo-betonu 

C H A M c z y C H A I M ? 
Oryginalne przeprosiny. 

Porządek musi być! Nareszce mamy już 
regulację ruchu pieszego i teraz możemy 
już być przejeżdżani według najnowszych 
przepisów o chodzeniu. Posterunkowi bo
wiem zajęci przechodniami, nie mogą już 
tyle uwagi poświęcać pojazdom, które zu 
pełnie bez szacunku dla prawidłowo prze
chodzących jezdnię szturchają ich zgodnie 
z przepisami. Obydwie strony są więc zado 
wolone t j . szefer czy woźnica i posterunko 
wy, a przechodzień.., cóż przechodzień? To 
jest szary człowiek od „prostego1' chodze
nia i płacenia mandatów karnych 

Swoją drogą ta zabawa z przechodze
niem posiada swoje dobre strony. Ludze 
nie mają tyle czasu na myślenie o kiepskich 
czasach i zamiast rozmawiać o kryzysie, za 
jęci są dyskusją „przechodzeniową", 

— Wie pan udało mi się!! 
— Co się panu udało? 
—Przeszedłem na ukos ł posterunkowy 

nie zauważył! 
Jest to rozrywka wprawdzie miła ale 

właściwie wkracza w dziedzinę hazard.), 
gdyż jeśli nie uda się, trzeba bulić złocl-
sza mandatu. Dawniej łodzianie grali w 
swo;stego baka „na tramwaje1' .Ora polega 
la na tern, że dwaj goście zakładali się, 
czy pierwszy tramwaj, który nadjedzie bę
dzie miał numer parzysty czy nic. Zakłada 
no się naturalnie o pieniądze. Potem juz 
zaezęto grać 1 srr-ano do ostatnich dni w nor 
malne karty, w pokera, w brldża 1 tp. Od 
ostatniego tygodnia łodzianie rrrt grają już 
w karty: zakładają się czy uda się bezkar 
nie przejść na ukos, czy też posterunkowy 

„złapie". Przegrywający czyli „złapany' pla 
ci prócz mandatu karnego posterunkowemu, 
taką samą sumę wygrywającemu. 

Prócz przepisów o chodzeń u od 1 paź
dziernika obowiązuje zimowy czas dla owo 
carni. 

Dlaczego? Tego nie mogę zrozumieli Cią 
gle się zastanawiam na jakiej podstawie 
gość posiadający forsę ma prawo iść zjeść 
kolację do restauracji, a gość mający zlo 
tówkę tylko jedną jedyną złotówkę, niemi 
prawa kupić sobie w sklepiku skromnej ko 
lacji do zjedzenia w demu. Bo przeceż są 
ludzie, którzy pracują do 9-ej wieczór, ta 
kich jest zwłaszcza w Łodzi bardzo wielu, 
którzy nie mogą powiedzieć do szefa: 

— Panie łrdny, zwDlrrj mnie pan wcze 
śnie, bo nie zdążę sobe kupić kolacji. 

Ci ludzie więc albo muszą jeść wieczo
rom stare pieczywo od rana, albo iść spać 
na głodno. • 

Taki system nie Jest wygodny anf dla 
sklepów, ani dla koniumentów, więc poco 
obowiązuje? 

ZDEFZENIE. 
Chaim Szajnbaun potrącił na Piotrków 

skie] Moszka Klajna, zam przy ulicy Poład 
riowej 40. Chaim potrącił i powiedział: 
przepraszam, Mossk jednak obrzuci 
Chaimka stekiem ofelg, nawymyślał mu od 
chamów I tp. a naitcpn'c złckfca pobił, w 
związku z czem Sąl Grodzki skazał Mosz
ka Klajna na ?00 z. grzywny lub na 4 ty
godnie aresztu. 

• •• Jerzy KrzedkL J* 
Oo 

Scenka miłosna przy pomniiu. 
Ukarana parka, 

Wiatr porwał symbole niewinności. 
mm PRircoDA P A M U T J%ŁODE|* 

Z Nakla donoszą: : 
W godzinach popołudniowych odbvl 

sie w kościele parafialnym ś'ub pew
nych nowożeńców z okolicy. Krótko 
przed ślubem zjawiła sie w kościele Ja 
kaś kobiecina z krzyżem w ręku. Kobieta 
dostała sie do zakrystii. W czasie ślubu 
nieznajoma uklękła w głównej nawie, 
a oo odejściu młodych państwa od olta 
— — H / t jnłnrle.trft «*<*"«- ' 
zuJac ,mu krzyż- oaezwała sie: ..To jest 
ten krzyż, na który przysięgałeś, że sic 
ze mną ożenisz. 

t yś , o zrobi ł t e r a i ? " 

Naturalnie że zajście to nie bardzo orzy 
czyniło sie do podniesienia nastroju ..we 
selnego". 

Innego rodzaju z ^ l e miało miejsce 
w pobliskiej Kcyni edzis w czasie Drzv 
jazdu młodej pary do kościoła gwałtów 
nv wiatr zerwał rrłodel pann!e . 

welon /. wiankiem 
i uniósł go ze sobą- Młoda oara, skon 
sternowana. zatrzymała sie przed ko 
ściołem. podczas gdy goście zgromadzę 
ni wraz z ks'c'dzem oczekiwali i:b przy 
bycia w kościele. Chcąc nie chcąc mu 

sieli się zdecydować wziąć ślub bez 
wianka l welaiu. Na szczęście zanim 
rozpoczęła si' ceremonia ślubu, nad 
biegł woźnica dowozu weselnego, które 
mu udało słe te symbole niewinności 
panny młodej Przychwycić. 

~Z MORY". 
M i Plugawa ks iążka . — 

WARSZAWA. 7. 10. — Ukazała się 
na pólkach księgaskich nowa powieść 
Emila Zegadłowica pt- „Zmory" Jest 
to książka o charaterze wybitnie antv 
ireligijnym, plugawi w swej formie 1 
treści. Nawet imię Boga o. Zegadłowicz 
— wzorem pisarzy sowieckich — pisze 
przez małe ,.b". 

Należy wyrazć tylko ubolewanie-
że znalazła się firna wydawnicza (Hoe-
slcka). która tak ptworna książkę 

piśclła w świat 
i że nasze władze zezwoliły na bezkar 
na obrazę uczuć rcigijnych Drzcz autora 
książki. (KAP) 

|q: 

Warszawa. 7. 10. — Podczas ostatnie 
go próbnego maskowania Warszawy 
przed nieprzyjacielskim atakiem gazo
wym, gdy całe miasto spowite bvło w 
ciemnościach jeden z dozorców w Ła 
zienkacb usl.szal 

jakieś podejrzane szmery 
pod pomnikiem Szopena. Podejrzewając 
że to złodzieje- lub włóczęgi, dozorca 
obszedł pomnik wokoło- nie spotkał je 
dnak nikogo. Sadząc, iż pomylił się, 
chciał odc^ć. gdv szmerv znów go do 
biegły i to spod samo^o pomnika-

Dozorca wdrapał się na cokół pomni 
ka gdzie wreszcie u stóp mistrza tonów 
pod zadumana wierzba odnalazł orzv 
czynę tajemniczych odgłosów. Oto znai 
dowala się tam Dara zakochanych, zaję 
tvch do tego stopnia..- obrażaniem mo 
ralności publicznej (według rdacii do 

zorcy), że nie zwracali uwagi na obec 
ność niepożądanego świadka. 

Dozorca- jako człek świadomy rze 
czy i wyrozumh'v 

na ludzkie słabostki 
przeczekał chwile, gdy zaś doszedł do 
wniosku, że interwencja jego może już 
być aktualną, przytrzymał zakochaną pa 
rę i wezwał policjanta. Podczas SDisv 
wania protokółu okazało się. że osobami 
które w tak bezceremonialny sposób wy 
korzvstvwałv dla swoich potrzeb serco 
wych przytulny cień wierzby szooeno 
wej- są... studentka filozofii oraz wvż 
szy urzędnik: Nazwisk ich ze zrozumia 
lvch względów nie podałemv« 

Pociągnięto ich w szybkiem tempie 
do odpowiedzialności karno-adminłstra 
cyjnei. starostwo t ródmiejskie skazało 
obojga na karę po 2 dni aresztu. 

RADIO- KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 7 października wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert zespołu Niny Mańskiej 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Piosenki w wykonaniu zespołu wokal

nego „Irmay" 
16-45 Transmisja z Wilna 
17.00 „Słucham odczytu społecznego!," — 

pogadanka 
17.15 Minuta pcezjł " • 
17-20 Kwartet fortepianowy 
18.00 Pleśni rumuńskie w wykonaniu Julji 

Drozdowskiej 
1815 Muzyka z płyt 
18.25 „Jak powstał l przybył do Polski sta

tek „Piłsudski" — opowiadanie dla dzieci 
18.45 Muzyka z płyt 
1900 Koncert reklamowy 
19-15 Program na dzień następny 
19.25'Skrzynka rolnicza 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żołnierska 
2080 Orkiestra mandolinlstów — płyty 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Węgier _ pogadanka 
21.00 Recital fortepianowy Wandy Kopec-

klc] 
2130 Wieczór literacki: ..W 100-lecle śmler 

cl Kazimierza Brodzińskiego" 
22.00 Koncert symfoniczny P. R. 
23.05—23 30'Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 28-00 Wiadomo-
• --M-meteorologlczne dla komunikacji lot-

nlc*e| . „ . _ , ' . * 
ków kolo stolicy. 

LODŹ, Jak Raszyn, r wyJątMerr 
13 30 Muzyka z płyt 
15-12 Przegląd giełdowy łódzki 
18 15 Muzyka z płyt 
18.30 Rozmowa z małymi radiosłuchaczami. 

Skrzynka dla dzieci — wygłosi red. B. 
Stefański 

1845 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19?0 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 

WTOREK, dnia 8 październik" 
RASZYN. 

6 30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 
W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 

poranny 
7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 
8-00 Audycja dla szkół 
8-10 Przerwa 

11 57 Sygnał czasu , 
12.00 Hejnał 
1203 Dziennik południowy 
12.15 Au('ycja dla szkół 
12.30 Koncert zespołu Landowskiego i Pew-

znera , 
1325 Chwilka dla kobiet ' 
18 80 Przerwa 
1516 Przegląd giełdowy 
15.26 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Muzyka z płyt 
16 00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert z Krakowa 
16.15 „Cała Polska śpiewa" 
17.00 „Trzydziestolecie teorji Einsteina" — 

odczyt 
17-15 Koncert solistów z płyt 
1750 Skrzynka językowa 
1800 Recital fortepianowy Stelli Dobryszy-

ckicj 
1830 „Marja Konopnicka" — szkic literacki 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzień nastęny 
1925 Wiadomości rolnicze 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Pogadanka muzyczna z Poznania 
20.10 Koncert symfoniczny z Poznania 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
Obrazki z Polski współczesnej 

22.30 „Europa po zniżonej cenie" — feljeton 
2245-23 30 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 28-00 wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot
niczej 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1335 Nastrojowe piosenki różnych narodów 

z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Rozmowa z radiosłuchaczami — wygi. 

red. Jan Piotrowski 
18.40 O wszystklem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Łódzkie minuty literackie wyjątki 

z powieści Lucyny Kempińskiej p.t. ..My 
kobiety" — odczyta autorka 

Reklama podnosi kulturę i dobrobyt kraju! 

• JAN MAURA. 

PUZON. 
Od lat t rzydziestu pięciu mieszkali 

d r z w i w d rzw i . 
Kochali sic na zabój kiedyś i pobraliby 

Się ze soba w sezonie gniazd ptasich 
Roswnościa gdvbv nie osławiona histo-

] rja z puzonem. 
Mogliby coprawda pobrać sie teraz, 

po up ływie lat trzydziestu pięciu- ale ta 
•' cv sa Już starzy, że nie w głowie im 
* amory. 

Wystarcza im widywać sie codzień z 
okien swych zastawionych doniczkami 

, geranium i kiwać sobie głowa na przy
witania mówiąc^ 
. — Dzieńdobry. Żanetko! 

— Dzieńdobry .Piotrusiu! 
j Z zapadającym wieczorem, gdv ostatnie 

promienie zachodzącego słońca złociły 
| domy ich sąsiadujące ze soba siedząc na 

tej same! ławce zwykli bvli oddychać 
, śwleżem powietrzem razem i w dni kie 

dv ogarniała go silniejsza niż kiedykol-
f wiek melancholja Piotruś szeptał jakby 

do siebie raz po raz: 
— I pomyśleć, żeśmy sie tak siarczy 

I ście kochali oboie i mogliśmy bvć meżem 
i żona gdyby nie ten przeklęty puzon. 

Źanetka odpowiadając gtębokiem 
westchnieniem wspominała ojca swego 
(defilującego poważnie w szeregach ka
peli małego ich miasteczka ku kioskowi 
muzycznemu, gdzie stojąc na wzniesie
niu w blaskach lamn oliwnych z wydęte 

. mi policzkami dmuchał zawzięcie w 
Swój puzon. 

Prawdziwa bvło satysfakcja dla oby
wateli miasteczka widzieć w/niosla ic-

go postać' z wielkim puzonem przy 
ustach skandującym przeważnie polki. 

Dramat- którV zrobił z Piotrusia sta
rego kawalera ] stara pannę z Zanetki za 
cząl się po śmierci wieloletniego klerów 
tuka kapeli. 
Był to starzec przywiązany do starych 

obyczajów, konserwatysta nieorzejedna 
nv, wróg wszelkich nowości niewycho-
dzacv nigdy no za ramy odwiecznego 
swego l nieobfitego repertuaru. 

W ciągu dwudziestu pięciu lat stojąc 
na czele ochotnicze! orkiestry miejskiej 
nie odnawia! go poprzestając na dwóch 
zaledwie ariach: „Białej Damie" i 
„Dzwonach Kornewilskich". 

Następca jego przeciwnie: Jakkol
wiek człowiek nie pierwszej już młodoś
ci przesiąknięty duchem nowatorskim po 
stanowił zreorganizować kapelę na no
woczesna modłę- Na pierwszy ogień wy 
brał minorowa arję rosyjska i walc 
boston. 

Inni jak inni. ale puzonista stanal oko 
niem. 

— Z przeproszeniem — zawołał tonem 
uroczystym odejmując instrument swój 
od ust — nie jestem rewolucjonistą. Je
stem uczciwym obywatelem miasta dba 
iacvm o jego i swój honor. Ani myślę 
plamić go taka muzyka przydatna dla 
grania wariatom do tańca- co najwyżej! 

Rzekłszy to wycofał sie pełen godno 
ści z kapeli, zabierając swój puzon ze 
sobą. 

Przy obiedzie Ź.anctka słuchała z gło
wą spuszczona Jak ołcicc opowiadał z 
oburzeniem historie zerwania z orkiestra 
ochotniczą. Biedaczka powstrzymywała 
z trudem Izy cisnące sie gradem do oczu 
gdyż nowoczesny ten kapelmistrz, na 

którym ojciec Jej nie zostawiał suchej 
nitki wymyślając al rewolucjonistów i 
złym duchem opetmych mial za syna 
przystojnego i ujmującego Piotrusia. 

Chłopak przypadł bardzo do gustu 
dziewczynie. Żanctla jemu również chy 
ba. gdyż nie omieszkał nigdv mijając iei 
okno witać ją dobnm uśmiechem i tkll-
wem spojrzeniem. 

Wtrzv dni po Scysji kapelmistrz zja
wił sie u puzonisty Dsobiście. 

— Panie — powedział hardo — sko
ro nie chcesz należeć do orkiestry oddaj 
mi swój instrument. Nie iest on pańską 
własnością- Kapela wvoożvczvła go 
panu. 

— Co?l — hukną! na całe gardło han 
dlarz czapek z PUcu Katedralnego — 
rozstać się z moim Puzonem?... Nigdy, 
przenigdy!'! Dwadzieścia pięć lat zgórą 
weń dmucham! To warte tvb co tvtul 
własności' 

— Zobaczymy! — zabrzmiał kapel
mistrz w odpowiedzi i nie pożegnawszy 
sie z gospodarzem domu wybiegł wvma 
chując rękoma ze złości na ulice. 

—* Jakto' — gardłował tymczasem 
czapnik dalei wygrażając za odchodzą
cym pięściami — inny miałby dąć w mój 

jinstrument? Niedoczekamc jego! Nie 
; dam wydrzeć sobie mego puzonu! Życie 
raczej! 

— Jego puzon! Jego puzon'- — szy
dził kapelmistrz, któremu złe iezyki nic-
omieszkałv powtórzyć wojowniczych 
słów czapnika skwapliwie — czas poka
że czy 'ie potrafimy odebrać mu go! 
Cierpli ości tylko, a zobaczycie, że 
spuści z tonu! 

W całem Już miasteczku nic mówio
no o niczem innem po za zażarta kłótnia 

kierownika kapeli z puzonista. Obywa
tele podzielili się na dwa obozy. Jedni 
trzymali stronę kapelmistrza- drudzv zaś 
czapnika. 

Zakładano sie nawet. 
— Trzeba będzie nakłonić Jednak te

go starego puzonistę municypalnego, któ 
rv grał ongiś ojcom naszym do tańca, 
żeby zagrał nam kilka walców — mówi
li nastrojeni kompromisowo. 

— Co znowu? Uparty, jak kozioł! Nie 
ustąpi. 
— Kapelmistrz zmusi go w takim razie 

do oddania puzonu-
— Alei-.. Ale!... Zobaczycie, tt czap

nik postawi na swojem. Pochowają go ra 
zem z puzonem jeśli taka będzie jego 
wola. 

Jakby na potwierdzenie tvch słów 
strzelała od czasu do czasu triumfalna nu 
ta jak fajerwerk nad miasteczkiem. 

To puzonista raczył s'e sam m?ła fan 
fara. szydząc z wroga r i r>rzer
wach: 

— Odbierz mi go!..-
Wraz z rosnąca niena.. l-.lu miedzy 

kapclm!strzem i puzonista rosła jedno
cześnie miłość dwojga dzieci: Zanetki i 
Piotrusia. Podczas gdv ojcowie obrzuca 
li się obelgami chłopiec ł dziewczyna gru j 
chali jak dwa gołąbki zalewając sie łza
mi na mvśl. czv zdołała wobec takiei 
przeszkody połączyć się z soba na . 
wieki? 

Aż wreszcie zakochani nie mogąc rnil 
czeć dłużej odważyli się zapukać do 
serc ojcowskich o zmiłowanie. 

— Tatusiu — mówił Piotruś do kapel
mistrza — kocham Żanctkc. Jeśli nie 
pozwolisz mi pojąć za żene. umrę r roz
paczy. 

— Ojczulku! — szeptała dziewczyna 
obejmując puzonistę za szvie — dał mi 
Piotrusia za męża bo inaczej rzucę się 
do stawu. 

Obaj ojcowie odpowiedzieił na to nie
samowitym gniewem. 

— Jeżeli ośmielisz sie raz ieszcze wy 
mówić imię córki tego łotra- wydziedzi
czę cię- — Zagroził kapelmistrz synowi l 
w dwa dni potem dostał żółtaczki z iry
tacji. 

— Nłedoczekanie twoje — wole wi
dzieć cię na marach raczej — zagrzmiał 
puzonista i dostał ataku sercowego z 
wrażenia. 

Choroba kapelmistrza jednak nie była 
śmiertelna podczas gdv puzonista przy
płacił wstrząs życiem. 

W ostatnich swych słowach Drzyka-
zvwał córce bv nie rozstawała sie z uko 
thanym jego puzonem nigdy- Nim zam
knęła mu oczy Źanetka musiała przy
siąc mu. że zostanie stara Danna raczei 
niżbv miała zostać żona svna kapelmi
strza. bv mógł weiść w posiadanie puzc 
nu. Ale nie będzie go miał. Nie będzie! 

Kierownik kapeli nie miał go istotnie. 
Źanetka bowiem, wierna danemu umiera 
jącemu ojcu słowu nie wyszła zamąż za 
Piotrusia dzięki czemu stary puzonista 
triumfował nad wrogiem swvm z zaświa 
tów. gdvż wielki róg miedziany w któ
ry dul przez dwadzieścia pięć lat zgury 
wisiał wciąż na tvm samym gwoździu 
n;i którym powiesił go sam za życia. 

Całe miasteczko podziwia do dziś dnia 
osławiony Duzon pod którym sta'le nie
raz dwoje staruszków w zadumie, nie
winne ofiery nienawiści swoich ojców, 

Tł. T. S. 



t i r — S P O R T . 
Martyna bohaterem meczu. 

J a k P o l a c y w y g r a l i z A u s t r j a 

INCYDENT NA BOISKU 
podczas „dzikich" z a w o d ó w . 

Po długim okresie niepowodzeń piłkar-
stwo polskie przerwało wreszc e w dniu 
wczorajszym złą passę i odniosło wielki 
sukces, za jaki należy uważać bezwzględnie 
zwycięstwo nad znakomitymi piłkarzami za 
wodowyml Austrji w stosunku 1:0. Zwycię 
stwo to jest tem cenniejsze, jeśli zważyć, że 
jeszcze w tym roku w Wiedniu Polska ze 
słabszą reprezentacją austrjacką, an'żcli 
wystąpiła obecnie w Warszawie przegrała 
mecz międzypaństwowy w stosunku 2:5. 

Już na dł^go przed meczem stadjon Woj 
ska Polskiego w Warszawie wypełnił się 
po brzegi publicznością, a w chwili rozpo
częcia meczu było ich 

około 25 tysięcy. 
Po zwykłych w meczach międzypaństwo

wych powitaniach, hymnach państwowych 
itp. wbiegły kolejno obie jedenastki w na
stępujących składach: 

Austrja: Havlicek, Rajner, Schlauf, Lebe 
Urbanek, Shoumal, Brousch, Geschweidl 

Stoibcr, Binder. Holec. Polska: Albański, 
^Martyna, Doniec, Kotlarczyk II, Waslewicz, 
/Dytko, Piec, Gemza, Matjas, Malczyk, K'sie 

liński. 
W pierwszej polowie Polacy grają b. 

' ambitnie I potrafią utrzymać nietylko grę 
równorzędną, lecz również atakować 

dość często bramkę austrjacką. 
W drużynie polskiej dobrze spisał się 

Martyna, który wspaniale likwidował niemal 
wszystkie groźniejsze ataki Austrjaków. Do 
bry również był Albański, wyłapujący wszy 
stkie strzały na bramkę; pozatem wyróżn:ć 
należy Dońca w obronie, Kotlarczyka w po 
mocy i Kisielińskiego w ataku. Zawiódł na 
tomiast zupełnie Wasiewicz w pomocy. 

U gości doskonale spisali się Havlicek w 
bramce, Lebeda w pomocy i Stoiber w ata 
lcu. 

Po równorzędnej naogół grze w 34 minu 
c;e pada zwycięska bramka dla Polski ze 
strzału Matjisa po centrze Kisielińskiego. 
Odtąd reprezentacja Polski rozpoczyna grę 
ofenzywną i jest stroną atakującą. Po przer 
wic atak Polski gra b. słabo, wskutek cze
go Austrjacy w polu mają przewagę i dążą 
za wszelką cenę do wyrównania, jednak 
trio obronne Polski broni niezwykle ofiarnie 

Na 3 minuty przed końcem Doniec zawi
nia rękę na 'inji pola karnego. Sędzia zarżą 
dza rzut wolny, który zostaje przestrzelony. 
Wynik dla Polski pozostał już do końca nia 
7m:enlony 1 pizy niebywałym entuzjazm!; 
widowni sędzia p. Redllchs odgwizdał ko
niec spotkania. 

Jako przedmecz został rozegrany mecz 
hokeja na trawie między Stellą (Gniezno) a 
WK8 (Poznań), który zakończył się zwy
cięstwem Stelli w stosunku 3:1'. 

: 0 : 

Dopiero mecz finałowy 
zadecydu|e o tytule. 

W. dniu wczorajszym na stadjonie ŁKS-u 
odbyły się dwa dalsze mecze z cyklu turnie 
ju dzikich. Mecze te w przeciwieństwie do 
poprzednich były niezwykle zażarte i emocjo 
nujące i zasadniczo ani jeden z nich nie 
przyniósł normalnego zakończenia w posta 
cl zwycięstwa któregokolwiek z walczą
cych zespołów. 

KS ŁODZIANKA — KS JEDNOŚ6 0:0. 
Do meczu tego oba kluby wystąpiły w 

swych najsilniejszych składach. Spotkanie 
to stało na dość wysokim poziomie. Mimo 
obopólnych starań i wys Ików mecz przy
niósł wynik bezbramkowy. Gra w obu czę
ściach była wyrównana, przyczem tak Ł o 
dzianka j2.k i KS. Jedność miały szereg oka 
zyj do uzyskania bramki. Wobec uzyskania 
wyniku renrsowego, zgodnie z regulaminem 
zarządzono dogrywkę 2X15 min. Ale i w 
tym czasokresie nie uzyskano zmiany wyni 
ku. Wobec tego odbyło się losowanie w 
konsekwencji do dalszych gier zakwalifiko
wał się KS. Łodzianka. 

Sędziował p. Czeisler. 

KS. STRZELEC (Chojny) — KS. PRZY-
SZŁOść 0:1 (0:0) 

Mecz między obu zespołami miał nieno-
towany dotąd w rozgrywkach turniejowych 
przeb!eg- KS. Strzelec (Chojny) mając 
znaczną przewagę rozpoczyna grę ostrą i 
brutalną co powoduje usunięcie dwóch gra 
czy z boiska. Do przerwy wynik bezbram
kowy został utrzymany. 

Po przerwie KS Przyszłość 
zdobywa bramkę. 

Bramkarz KS. Strzelca reklamuje, że 
bramka została zdobyta neprzepisowo. Kie 
dy interwencja u sędziego nie odniosła skut 
ku, bramkarz oraz jeden z obrońców opu
ścili boisko. Wobec stwierdzenia, iż druży
na KS. Strzelec (Chojny) składa się jedyn:e 
z siedmiu zawodników sędzia spotkania p-
Lityński odgwizdał zawody. 

Incydent powyższy będzie niewątpliwie 
tematem bliższych rozważań w Komisji Tur 
niejowej. 

Publiczności dość dużo. 
Dalszy ciąg spotkań odbędzie się w 

dniach 12 i 13 bm. 

4 BRAMKI NA JEDMTM MECZU. 
Ładna gra Czerwonych. 

.Towarzyski mecz ŁKS z ŁTSO, roze 
grany wczoraj na stadionie przy Al-
Unji,_zakończyl się wynikiem remiso
wym 2:2 (2:1). 

Ob»e drużyny .wystąpiły z rezerwami 
przyczem lepszym zespołem był ŁKS— 
chociaż pod bramką brakło mu wykon 
czenia. ŁTSO inż w pierwszej minucie 
zdobywa bramkę przez Bineckiego, jed 

nak w 27 i 42 min. ŁKS rewanżuje się 
dwiema bramkami ze strzałów Lewan 
dowskiego j Jaroszczaka. 

W drugiei połowie w 1 0 min- Voigt 
zdobył dla ŁTSO wyrównującą bramkę 
i. .wynik 2:2 pozostał do końca niezmie
niony. Sędziował p. Sikorski. Publicz
ności mało-

: 0 : 

iW ciągu soboty i niedzieli zostały ro 
z.egrane w Tomaszowie Maz. misi r/o 
Mu. i piłkarskie Polaki drużyn robotni
czych, przy udziale łódzkiego Widzewa 
i W sobotę wyniki były następujące: 
KKS ( L W . ) — Naprzód (Chorz.) 4 :0 (1:0) 

^uch Brześć n Bugiem) —Sarmata (W) 
2:0 (0:0) Sidlitz (Od) —Najprzód (Chorz) 
2:2 (1 :0 ) Widzew— Sarmata (W-> 5:1 

. —-Drugiego dnia mistrzostw t j. w nie 
dzielę w półfinałach łódzki Widzew po 
konar pewnie Ruch z Brzokiem n. Bu 
riem 3:1 (1 :0) mając nad przeciwnikiem 
znaczną przewagę, zaA.RKS (Lw) poko 
nał Sidlitz (Od) 4 : 1 (3 :1 ) . 

W finale spotkały się wobec tego 
Widzew i RKS- (Lwów)- W normalnym 
czasie gry wynik pomimo obopólnych 

wysiłków byt remisowy 2 :2 , wobec cze 
go zarządzono 10-minutową dogrywkę, 
która jednak nie zmieniła poprzedniego 
wyniku. Obecnie zachodzi potrzeba ro 
zegrania ponownie finałowego meczu 
na terenie neutralnym* Odbędzie się on 
najprawdopodobniej już najbliższej nic 
dzieli w Warszawie. W meczu z RKS-
em (Lwów) Widzew grał bardzo ambit 
nie i technicznie był lepszy od przeciw 
nika, jednak atak nie miał szczęścia w 
strzałach do bramki. 

* i * * „ , , , 

Po meczach o mistrzostwo odbył się 
mecz towarzyski między miejscową Le 
chją a reprezentacją pozostałych klu
bów robotniczych. Zwycięstwo w sto 
sunku 2 :0 , uzyskała niespodziewanie 
Lech ja* — — 

Sport w Kilku słowacki. 

ZAMKNIECIE SEZONU KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
Okręgu IV Związku Strzeleckiego 

Dnia 13 października r.b- odbędzie 
się uroczyste zmknlęcle sezonu Klubu 
Motocyklowego Okręgu 4-go Związku 
Strzeleckiego w Łodzi, 
W związku z tem przewidziane są spec 
Wne konkurencje. 

Za punktualne przybycie, oraz spraw 
jjości maszyn sekcyj terenowych Klubu 
Motocykliwego ŹS- ZaTząd postanowił 
Wyznać trzy nagrody zespołowe. 

1) Źa punktualne i najliczniejsze przy
bycie sekcyj terenowych na metę. 

2) Za punktualne przybycie sekcji 
terenowej na metę (najmniejsza ilość 

\* maszyn)- — — -
3 ) Za najlepiej reprezentujący się 

skład jeźdźców sekcji Zw. Strzel.. 
Udział mogą brać oprócz jeźdźców Klu 

Motocyklowego Ż-S., również jeźdź 
CV z innych Klubów, oraz niezrzeszeni. 

; Wszystkim biorącym udział jeźdź
com Klubu Motocyklowego Z-S., Klub 
Przyznaje indywidualne dyplomy zbloro 

i W e , które będą miały swoje znaczenie 
następny rok sportowy. Jeźdźcy z 

''"nych Klubów Motocyklowych, oraz 
n'ezrzeszeni, biorący udział w całości 
"^czystości, otrzymają plakiety pa

miątkowe artystycznie wykonane. 
Program uroczystości przewiduje 

otwarcie mety o gcJz. 9 rano przed sie 
!łzibą Komendy Okręgu 4-go Z-S- oraz 
^'ubu Motocyklowego w Łodzi przy 

Jerzego nr. 2> ^ 
Oodzina 1 0 min- 1 5 — zamknięcie 

jlljtty. u — nabożeństwo w Kościele 
garnizonowym PRZY ul. Św. Jerzego-
l* — uroczyste przyrzeczenie strzelec
ko członków, którzy dotychczas przy
UCZENIA nie złożyli- 13 — defilada we-

'̂ug następującej trasy: Wyjazd przez 
1 1 Listopada. PI. Wolności, Piotrków 

%M, Główna. Kilińskiego, Pomorska. No 
r°miejską. Ogrodową przed gmach Wo 
,ewództwa. 
^.Po defiladzie o godz- 14 wspólny 

^ ' a d w kasynie Stow. Urzędników Pnń 
- o w y c h (gmach Województwa). Go-
„5 ' l a 15 rozwiązanie, zakończenie uro-

: C2»stości. 
' b ; Celem ustalenia ilości osób I maszyn 
; r ?.r^cvch udział w .uroczystości oraz 
1 lektui,"cych na nabycie plakiet pa

miątkowych, Zarząd wzywa sekcie terc 
no,we i uprasza osoby zainteresowane 
do złożenia list uczestników najdalej do 
dnia 8 października b-r. do godz- 1 5 w 
Komendzie Okręgu 4-go Związku Strze 
leckiego w Łodzi, ul- Jerzego 2 , Klub 
Motocyklowy. - — 

W razie niepogody uroczystość zo
stanie odłożona na następną niedzielę 
t-j- do dnia 20 października r.b, z zacho 
waniem wymienionego programu. 

Walasiewiczówna poprawi? 
R E K O R D Y Ś W I A T A . 

W Warszawie odbył się mecz lekkoatlety 
czny między kobieceml drużynami Warsza
wianki i Stadjonu z Chorzowa, który zakoń
czył się zwycięstwem Warszawianki w sto
sunku 58:52. \ 

Na meczu tym w biegu na 00 mtr. Walasie 
wiczówna osiągnęła czas 7.5 sek., zaś w bie 
gu 500 mtr. Walaslew'xzówna osiągnęła 
czas o 1,17 s. lepszy od dotychczasowego re 
kordu światowego. Z Innych wyników nale
ży wyróżnić rzut oszczepem, w którym Dut 
kówna osiągnęła 35,72 mtr. 

W. dniu wczorajszym został zakończony 
w Warszawie dziesięciobój lekkoatletyczny 
0 mistrzostwo Polski. Tytuł mistrza zdobył 
LokajskI (W-nka) 6.318 p. przed Oleruttą, 
(W) 5.734 pkt. Wieczorkiem (Wilno) 5.188 
pkt. Maciaszczykiem (Sokół Łódź,) 4.904 p. 
1 Bystrym (Zj. Łódź,) 4.525 pkt. Siedlecki 
wycofał się już pierwszego dnia wskutek 
skręcenia nogi, zaś w dniu wczorajszym od
padli Pławczyk 1 Niemiec za nieoslągnlęcie 
w skoku o tyczce przepisowej wysokości 3 
ni. W. poszczególnych konkurencjach zwy 
ciężyli 100 m. Lokajski 11,2 s. skok wdał 
Rlawczyk >\1U mtr. kula Gierutto 13,04 mtr 
400 mtr. Lokajski 54,2 sek.^Sk$c wzwyż-Pła 
wczyk 1 Ni*mtfec 1.84, mtr. 110 m. plotki Nie 
miec 16 •. i 1&00 mtr. Lokajski 4.48. 

W. Wielkich Hajdukach został rozegrany 
w dniu wczorajszym w ramach jubileuszu 
KS. Ruch międzynarodowy mecz pilkarsk 
między Ruchem a znanym zespołem niemle 
ckim VFB Stuttgart. Po ładnej grze w sto
sunku 2:0 (0:0) zwycięstwo odniósł Ruch 
zdobywając bramki przez Majcherka 1 Peter 
ka. Widzów 15 tysięcy. 

W. Bydgoszczy odbył »'e mecz lekkoatlety 
czny, który zakończył się zwycięstwem Po 
znania w stosunku 84:57. 

Z .najlepszych wyników notujemy: skok 
wdał: Hoffman (P) 7,01 mtr. bieg 100 mtr 
Tęsiorowski (Pozn.) 10,9 sek. rzut młotem 
Więckowski 41,50 mtr. 

W dniu wczorajszym Warszawianka ro
zegrała w Vervies mecz z reprezentacją pol
skiej emigracji, wygrywając w stosunku 2:1 
(0:1). Ob'e bramki zdobył dli Warszawian 
ki Pirych. 10 października Warszawianka bę 
dzie grała w Brukseli z mistrzowską druży 
ną Belgji — Unionem. 

W Bytomiu bawiła reprezentacja piłkar
ska Lwowa, która pokonała reprezentację 
Niemieckiego śląska w stosunku 1:0, zdoby 
wając bramkę przez Zimmera- Widzów 8 
tysięcy. 

W Chorzowie bawiła ligowa Garbarnia, 
która w meczu z tamtejszym AKS-em dozna 
la porażki w stosunku 2:3 (2:2). Wszystkie 
bramki dla WKS-u zdobył Urbański zaś dla 
Garbarni Pazurek. 

W Częstochowie bawił w dniu wczoraj
szym wiedeński Hakoah, który został niespo 
dziewanie pokonany przez reprezentację m. 

Zwycięstwo drużyny fabrycznej 
Mecze o mistrzostwo ki. B. 

W sobotę I niedzielę odbyły się w Łodzi 
dwa mecze o mistrzostwo klasy B. a m'ano 
wicie. 

Zjednoczone—Bar-Kochba 2:1 (0:1). 
Mecz odbył się w sobotę na boisku TJT. 

1 po nieciekawym przebiegu, zakończył się 
zwycięstwem drużyny fabrycznej. Bramki 
dla Zjednoczonych zdobyli Niewiadomski I 
Chachuła, zaś dla Bar-Kochby lewy łącznik 

Sędziował p. Winiarski. 
Huragan—Tur 4:1 (4:1). 
Mecz odbył się wczoraj na boisku Turu 

I zakończył się pewnem zwycięstwem w sto
sunku 4:1, lepszej i szybszej drużyny Hura 
ganu, dla której bramki zdobyli: Rutkowski 
i Adamski po 2. Honorową bramkę dla Turu 
zdobył Korporowicz- Sędziował p. Jancz. 

-O-

Częstochowy w stosunku 2:1. Widzów 2,500 
osób. 

W. grach sportowych odbyły się dalsze 
rozgrywki mistrzowskie w klasie B w na
stępujących konkurencjach: koszykówka 
żeńska: Tajfun — Hakoah 8:7 (5:2) Tur— 
Tajfun 5:0 (v.); koszykówka męska: SKS— 
Makabl 31:12, Bar Kochba — Jutrznia 
27:11: szczypiorniak IKP II — Makabl II 7:1 
Hazena IKP II — HKS II 7:6. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski Austrja 
— Węgry w Wiedniu zakończy! się wyn-
klem remisowym 4:4. 

Jako przedmecz odbył się mecz lękkoątle 
-tyczny Włochy — Au stoją, który zakończył 
się zwycięstwem Włochów w stosunku 
78:54. 

W ciągu soboty 1 niedzieli odbyły się 
w Krakowie mistrzost. Polski w koszy 
kówce żeńsk. w których udz- wziął rów 

Puhar Narodów 
w rakach włoskich jeźdźców. 

W dalszym ciągu międzynarodowych 
konkursów hippicznych tvy Warszawie 
odbył się wczoraj tzw. „Puhair Naro
dów" zwyciężyły Włochy 8 błędów 
przed Niemcami 16 bł- Węgrami 30,25 
pkt. Łotwą 32 pkt- Polską 34 pkt. Indy 
widualnie parcours wygraj mjr. Lewicki 

W skokach przez przeszkody mistrzo 
stwo Polski zdobył pik. Rómmel. przed 
rtm. Sokołowskim, por- Czerniawskim 
i mjr. Lewickim-

ŁODZIANIE 
W K R A K O W I E . 

W Krakowie odbył się w dniu wczoraj
szym międzymiastowy mecz piłkarski repre-
zentacyj Krakowa I Łodzi. Kraków w pierw 
szej połowie miał wyraźną przewagę jed
nak w drugiej połowie gra się wyrównała. 
Łodzianie grali chaotyczne zawiódł w z u 
pełności atak. 

Jedyną bramkę dla gości zdobył Sowiak, 
Kraków zdobył cztery bramki przez Artura 
Pająka, Zeligę i Kopecia. * ' 

Sędziował p. Sznajder. 
Widzów 3 tysiące. 

- : 0 : • 

Zbyszko Cyganiewicz 
P R Z Y J Ą Ł W Y Z W A N I E K R A U S E R A . 

ŁÓDŹ, 7.10 Jak się dowiadujemy, Włady 
sław Zbyszko Cyganlewicz przyjął wyzwa
nie Krausera i stoczy z nim walkę w stylu 
wolno • amerykańskim na torze łyżwiar
skim w Katowicach. Termin spotkania nie 
został jeszcze wyznaczony. 

JUTRO OTWARCIE CYRKU STANIEW-
SKICH W ŁODZI. 

Sensację w Łodzi wywołał niewątpliwie 
przyjazd I-go oddziału cyrku Staniewskich, 
który juź we wtorek 8 b. m. o godz. 880 
wiecz. rozbije swoje potężne namioty na pla
cu przy ul. Ks. Bandurskiego. Cyrk Staniew
skich przybywa do nas z nowym światowym 
programem — 20 atrakcyj, z których jedna 
prześciga drugą. Tak wspaniałego programu 
napewno nie widywaliśmy na arenach cyrku 
od najdawniejszych czasów. Jak twierdzą 
znawcy, obecny program ma być najlepszym 
i najbogatszym ze wszystkich dotychczaso
wych. Wspaniałe tresury, fenomenalne ze
społy ekwillrJrystów, pomysłowe akrnbaejr 
1 udatne występy klownów — to imponująca 
całość nowego programu cyrkowego. Trzeba 
się wybrać do cyrku Staniewskich, albowiem 
prócz doskonałego programu, ceny naprawdę 
dla każdego przystępne. A więc wszyscy na 
premjerę, która napewno wypadnie imponu
jąco. 

nież zespół IKP- z Łodzi. Pierwszego! 
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, 'KP Pokonało krakow! 2 polskiego Towarzystwa Turystyczno . 
ską Makabi 26:1.1 ( 4 : 6 ) i warszaw. AZS Krajoznawczego. 
w stosunku 1 7 : 1 2 (11:5) . Jednak w dniu 
wczorajszym w decydującym meczu z 
warszawską Polonią powiodło się ło
dziankom gorzej, gdyż zwycięstwo ?w 
stosunku 2 0 : 1 2 odniosła Polonia. Polo
nia. AZS i IKP uzyskały po jednako
wej Ilości zwycięstw, jednak dzięki lep 
szemu stosunkowi bramek tytuł mistrza 
Polski zdobyła Polonia przed AZS i 
IKP- Czwarte miejsce zajęta Makabi-

Jesienna wycieczka 
do RUMUNJL 
i T U R C J I 

(S ina ia , K o n s t a n t y n o p o l ) 
1 5 X 3 5 r . -28 .X .35r . Cena zł. 394.— 
obejmuje paszporty, wizy, przejazd kolt|ą 

i (tatkami mieszkanie i utrzymanie. 
Informacje i zapisy do dn. S. x r. b. 

w Polskiem Biurze Podróży ORBIS 
ul. Piotrkowska 65 WINSZUJEMY. 

Jutro: Pelagji 
Wschód słońca 5.46 
Zachód słońca 17-03 
Długość dnia 11.17 
Ubyło dnia 5 1 1 
Tydzień 40 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Krupnik- Sztuka mięsa z sosem chrza 

nowym- Pierożki ze śliwkami. 

Krajoznawczego. 
Komisja wycieczkowa ustaliła następują

cy plan wycieczek w okresie Jesiennym: 
W sobotę, dnia 12 października — gmach 

Y. M. C. A.; zbiórka o godz. 18 w poczekalni 
gmachu (wejście od ul. Moniuszki). Opłata 
dla członków 20 groszy. 

20 października — lasy gałkowskle; 
1—3 listopada — Kraków; 
17 listopada — Konstantynów i Luto

miersk; 
1 grudnia — Chojny; 
15 grudnia — domki robotnicze na Ka

rolewie. 
O każdej wycieczce będą podawane bliż

sze szczegóły na tydzień przed jej terminem. 
Biuro Towarzystwa, świetlica, przeźrocz 

nia i bibljoteka są czynne we wtorki i piątki 
od godz. 18--20. 

Towarzystwo wyjednało dla swych człon
ków obniżenie do połowy opłaty za wejście 
na wszystkie wystawy Instytutu Propagandy 
Sztuki (park Sienkiewicza); przy kunnle bi
letu należy okazać legitymację członkowską. 

0 0 — 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr -Miejski To więcej niż miłość 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Panna Maliczewska 
Adria — Córka gen. Pankratowa 
Casino — Mała mateczka 
Corso — Katiusza 
Czary Młode orły 
Europa _ . Sing - Sing 
Grand - Kino — Dwie Joasie 
Metro — Córka gen. Pankratowa 
Miraż — Marzenia miłosne 
Mimoza — Piotruś 
Przedwiośnie — A. B. C. miłości 
Palące — Walc dla ciebie 
Rakieta — Powrót Frankensteina 
Rlalto — Miłostki 
Sztuka Stworzona do całowania 

Zachęta — Przeor Kordecki 

*AIP 21-CH AHOTOCIFI?Łi$TÓIF. POŻYTECZNY WYNALAZEK INŻYNIERA 
G N E S E L N A P I E R W S Z E M M I E J S C U , 

W dniu wczorajszym odbył się w Łodzi 
8-my raid motocyklowy Union-Touringu kló 
rego trasi biegła dookoła naszego miasta 1 
wynosiła 360 kim. 

W raidzie wzięło udział 22 motocykli -
stów, zaś ukończyło go w przepisowym cza 
sie 19-tu. 

W ogólnej klasyfikacji indywidualnej 

zwycięstwo przyznano p. Gneslowi z U.T., 
który zdobył również nagrodę przechodnią, 
Magistratu m. Łodzi. Dalsze miejsca zajęli: 
Szałkiewicz (PTC) i Raabe (UT) 

Nagrodę Polskiego Klubu Motocyklowe 
go, dia najlepszego zawodnka, który star 
tował po raz pierwszy w raidzie UT. zdobył 
Urbański z warszawskiej BKody. 

Ekonomiczny palnik gazowy. 
Z Borysławia donoszą: 
W sferach technicznych Zagłębia na 

ftowego żywo komentowany jest wvna 
lazek inż. Br. Żaczka, zatrudnionego w 
koncernie ..Małopolska" w Borysławiu. 
Istota wynalazku Jest palnik sazowy, 
I tóry oknznl rAc 

wybitnie ekonomiczny-
Zasada jego jest dobre spalanie przez 
rozwiązanie rescuacii i dostawy powie 
trza i umożliwienie dokładnego wymię 
szania. — Oszczędności uzyskiwane pry 
zastosowaniu wynalezionego palnika do 
chodzą do kilkudziesięciu procent. 
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Angielki po ukończeniu 35 roku żyda 
T R A C Ą ZAJMOWANE POSADY. 
Czy samotna kobieta ma prawo zarabiać na życie? 

Projektów i planów celem zapobieżenia 
szalejącemu kryzysowi gromadzi się coraz 
więcej. Pomysły coraz fantastyczniejsze i 
nieprawdopodobne zapełniają niejednokrot
nie szpalty gazet. Ulubionym konikiem i de 
ską ratunku bywa w ostatnich czasach re
dukcja kobiet. Sprawa ta — przyznać trze 
ba — wymaga pewnej reorganizacji. Jednak 
do tej palącej sprawy powinny się odpowie 
dnie czynniki zabrać ze szczegółowo, a na-
dewszystko rzeczowo opracowanym progra 
mem. Do nonsensów dochodzi niemal w ka 
żdem państwie. Redukcji powinny bezwa
runkowo ulec mężatki .których mężowie za 
rabiają ponad 300 zł. Kryzys nauczył ludz: 
praktyczności i kobiety powinny zrozumieć 
doniosłość tej idei. Setki urzędników zara
bia dziś od 150—300 zł. i utrzymują z tej 
pensji 

siebie, żony I dzieci. 

Redukcji całkowitej w każdym razie wszy 
stkie kobiety ulec nie mogą. Fatalne skutk'. 
nierozsądnych pomysłów wprowadzanych 
w czyn długo na siebie czekać nie pozwolą 
Takie pomyłki popełniono w Niemczech, 
gdzie życie kobiet samotnych przedstawia 
się wprost tragicznie. 

Ostatnio prasa zagraniczna przynosi cie
kawe wiadomości z Anglji. Celem obrony 1 
przeciwdziałania przeciwko krzywdzącym 
ustawom kobiety na całym świecie zakłada 
ją kluby. Angielskie pisma zamieściły nieda 
wno taką krótką, ale jakże wymowną no
tatkę: 

„W, Londynie został założony klub dla 
kobiet, liczących ponadt lat trzydzieści. Wia 
domość ta wygląda dość nieprawdopodob
nie. Kobiety wszak są posądzane o wieczną 
kokleterję i stałą chęć odejmowania sobie 
lat! Musiało więc zajść coś poważnego, by 
Klub Kobiet, liczących ponad lat 30, mógł 

-stać się rzeczywistością". 
W całej Anglji stało się prawomocnem 

PODSŁUCHANE 
OKREŚLENIE. 

— Moja żona to czysty szampan. 
— • Taka pikantna. 
— Nie — taka wybuchował 

ROZTARONIONY. 

I Pan profesor obiecał nam ostatnio wy 
głosić prelekcję o mózgu. 

— Tak tak, ale dziś mam co innego w 
głowie... 

POTEM BĘDZIE INACZEJ. 

— Mam wrażenie, że podoba ci się nad
skakiwanie Ryszarda. Dlaczego nie wyj
dziesz za niego zamąż? 

— Dlatego, że podoba mi się jego nad
skakiwanie. 

: 0 : ^ 1 

postanowienie rządu, że kobiety po ukoń
czonym 35 roku życia bezwzględnie tracą 
zajmowane stanowiska. O nowej posadzie 
nawet marzyć nie można. 

Ile tragicznych powiktań i beznadz ;ej-
nych walk o utrzymanie stanowisk wywo
łało powyższe rozporządzenie domyśleć się 
nie trudno. To też specjalnie założone klu
by kobiece cieszą sę ogromną frekwencją 
Wiele z kobiet samotnych, będących ju.t 
bez posad, utraciło nawet i dach nad g ł o 
wą, ponieważ nie miały 

czem płacić komornego. 
Kilka takich klubów, powstałych nieda

wno w Londynie, ma za zadanie ratowanie 
tych bezrobotnych kobiet poprostu od śmier 
ci głodowej. Szyciem, haftem i innomi pra
cami zarabiają na skromne życie. Wegeta
cja zredukowanych kobiet, niekiedy nawet 
ładnych, pełnych sił i energjl do pracy, jest 
beznadziejna. 

Do naprawdę smutnych i tragicznych 
faktów zaliczyć należy ten stan rzeczy. Że 
by w kraju, stojącym na wysokim stopnu 
kultury miały miejsce podobne nonsensy. 
Redukcja mogłaby mieć miejsce nawet wó
wczas, gdyby zwalniano kobiety pracujące 
Ula zabicia czasu lub na własne wydatki, 
lecz zwalniane kobiet, pracujących na wła 
sne utrzymanie jest w wysokim stopniu 
krzywdzące. 

Sprawa rewizji praw społecznych kobiety 

musi się stać kwestją i zagadnieniem najpil 
niejszem- Tej bolączce silne organizacje ko 
biece winny przeciwdziałać. 

Turystyka . 

Turysta: — Jutro chciałbym wyjść 
na ten szczyt Jakie przygotowania po 
winicnem poczynić? 

Gospodarz: — Niech pan najpierw 
zapłaci rachunek-

OWACJE DL* JtUffOLINIEOO* 

WIELCy UCZENI I WIARA* 
Kiedy przy jakiejś okazji ktoś z ucz

niów Ludwika Pasteura (1822—1895) jedne 
go z najwybitniejszych chemików i dobro
czyńcy ludzkości przez wynalezienie leczni
czych właściwości szczepionek zapytywa:, 
czemu mimo głębokich studjów i wielkej 
wiedzy pozostaje nadal wierzącym i prakty 
kującym katolikiem, Pasteur odpowiedział: 
„Właśnie dlatego, żem tyle studjował, po
siadam wiarę taką samą jak kobieta z Bre 
tanji ' ' ! (Bretończycy uchodzą we Francji za 
najpobożniejszych). 

Głęboko wierzącym i z gruntu religij
nym był również odkrywca tak w :elce medy 
cynie pomocnych promieni kadowych, jego 
następnie nazwanych imieniem, Wilhelm 
Rontgen (1845—1923). 

Wybitny uczony, wynalazca piorunochro 
na i popularny w Ameryce mąż stanu Benja 
min Franklin (1706—1790) mówił kiedyś' 

do grona polityków: 
„Panowie, módlmy się! Poważnego dc-

sięgnąłem wieku, lecz im dłużej żyję, tern 
jaśniej wdzę, że rzeczy ludzkie ręką Boga 
są kierowane.., Jakżeż kraj jakiś mógłby 
zatem umocnić się bez Jego pomocy!" W 
autobiografji swojej wspomina on, że miał 
zwyczaj codziennego badania swego su-
nrenia i zapisywania zauważonych błędów 
w specjalnej książce. „Podaję do wiado
mości dla dobra moich następców, pisze, 

aby wiedzieli, że przodek Ich obok błogosla 
wieństwa Bożego tej metoclzic zaw'dz:ęcza 
trwale szczęście swego życia'1. 

Religijnością swoją szczyci się równie? 

współczesny nam fizyk włosk', twórca tele 
grafu bez drutu i badacz fal radjowycn, 
Guglielmo Marconi (ur. 1874) Niedawno o-
świadczył on przedstawicielom prasy: „Sa
ma tylko nauka wielu rzeczy, przedewszy-
stkicm największej tajemney naszego istnie 
nia wytłumaczyć nam nie potrafi. Kim jeste 
śmy? Skąd idziemy? Jak wchodzimy w ży 
cie? Odkąd człowiek myśleć począł, trafiał 
na te problemy, a jednak dotąd pozostały 
one nierozwiązane. Z dumą oświadczam, 
że jestem wierzącym. Wierzę w potęgę mo 
dlitwy a wierzę w to nietylko jako wierny 
katolik, ale także jako człowiek nauki!". 

Wiarą i religijnością odznaczają się 
również matematycy. 

Religijnym był Jan Fryderyk Pfaff (1765— 
18-15), osobiście kierował wieczornemi mo
dlitwami swej rodziny słynny Leonard Euler 
(1707—1783), a nie ustępował im w tern 
Karol Fryderyk Gauss (1777—1855). Ten 
ostatni w liście do jednego z przyjaciół p : -
sał: „Niech sen, który my życiem zowiem, 
będzie ci słodkim przedsmakiem tego praw 
dziwego życia, które nas czeka w praw
dziwej naszej ojczyźnie, gdzie ducha zmar
twychwstałego nie będą dusić kajdany gnu 
śnego ciała, ramy przestrzeni, ciosy cier
pień ziemskch.., Nieśmy ten ciężar aż do 
końca dzielnie 1 bez szemrania, nigdy nie 
tracąc z oczu naszego najwyższego a\j 

Wtedy w memencie, gdy ostatnia dla 
nas wybije godzina, radością dla nas bę
dzie ten ciężar i ujrzeć, jak ciężka zasłona 
ginie sprzed naszych oczu!". 

K O S Z , A L B O P I E C 
najodpowiedniejszem miejscem na anonimy. 

Tłumy faszystów na placu przed Palazzo \enezia gdzie przemawiał Mussolini. 

Wszelki anonim jest wstrętny. Wstrętny 
jako produkt tchórzostwa, strzelającego 
zza płota, przyglądającego sę z ukrycia efek 
towi niskiej, bardzo niskiej, bo aż podziem 
nej, kreciej roboty. Dlatego też każdy — 
mniej więcej kulturalny człowiek wszelkim 
anonimom wyznacza jedno, jedynie dla nich 
odpowiednie miejsce: kosz, albo piec. 

A jednak plaga anonimów szerzy się cią 
gle. Producentami ich są albo ludzie z grun 
tu źli, Intryganci, którym zależy 

na mąceniu czystej wody, 
gdziekolwiek s;ę ta woda znajduje — albo 
ludzie bardzo małego i tchórzliwego serca, 
którym brak odwagi nic pozwala na odslo 
nj$ci£ anonimowej przyłbicy. Jakakolwiek 
jest pochodzenie anonimu — liczyć się i 
nim niema żsdnej potrzeby właśnie jako z 
produktem intrygi lub bardzo niskiej mało
ści. A przecież plaga ta szerzy się 1 oo naj
smutniejsze — znajduje odgłos, a nie
raz nawet robi dokoła siebie prawdziwe 
spustoszeni. 

Każdy urząd, każda instytucja państwo 
wa lub prywatna, każda organizacja społe
czna, ba! — każdy d/m rodzinny ma do 
czynienia z anonimami. Zakapturzeni mąci-
ciele czystej wody „przestrzegają'1 rodziny 
przed najrozma :tszemi, zawsze prawie uro-
jonemi „tajemnicami" życia ich członków: 
szefowie i naczelnicy rozmaitych biur I u-
rzędów otrzymują podobne „ostrzeżeni", 

dotyczące osób im podwładnych. A wszyst 
ko to robi się w imię czyjegoś „dobra'', ja
kiejś „sprawy" jakichś „wyższych celów" 

Gdyby* naprawdę ' „dobro'', „sprawa" i 
„wyższe cele- wchodziły tu w grę, no to 
przecież powodujący się istotnie takiami 
względami człowiek nic miałby potrzeby 

ukrywania swojej osoby: 
przeciwnie — z podniesioną przyłb ;cą, w pe 
wnem świetle dziennem, powinienby poka
zać swe oblicze, oblicze człowieka, pragną
cego przysłużyć się dobrej sprawie. A jeże
li się chowa, jeżeli za jedyną drogę działa
nia uważa anonim — no to najwidoczniej 
oczy jego nie przywykły do blasku słońca 
mroki nocne są dlań najodpowiedniejszym 
terenem dla jego „pracy". A z takim czło
wiekiem I z taklemi metodami „pracy" l i 
czyć się n'cma potrzeby. 

Prawda! — podobno rozmaite anonimo
we doniesienia dość często oddawały znacz 
ną przysługę organom bezpieczeństwa pu
blicznego w tropieniu przestępców. Choć 1 
w tym wypadku mamy do czynienia * tchó 
rzostwem, jednak tutaj brak' odwagi można 
by wytłumaczyć uzasadnioną obawą zemsty 
ze strony tropionego przestępcy. Ale to są 
wypadki wyjątkowe nie zmieniające wcale 
wstrętnego charakteru wszelkich anonimów. 
I dlatego też jedynem odpowiednim dla 
nich miejscem pozostanie zawsze kosz i 
piec. 

L U D W I K W O H Ł 

A W A 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra
ziella. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

Obranowska zabrała go samolotem do 
Włoch. 

» • • 
— Nareszcie znalazłem kobietę, która 

jest czemś więcej niż pensjonareczka. 
niż płaczliwa, ślamazarna dziewczynka 
albo zakonnicą' Znalazłem kobietę, któ
ra mnie zmusiła do szacunku-.. Mnie! A 
to wcale nic jest tak mało!-.. I czv pani 
może choć przez chwile przypuszczać, 
źe pozwolę odejść rei niezrównanej-
wspaniałej kobiecie? Że ledwo znala
złem nienrawdopodobne szczęście a iuż 
sie zgodzę. bv przeszło obok?... Czy pa 
ni naprawdę sie dziwi- że mocno ie trzy 

mam, że nikomu go nie oddam?..- Cicho, 
nie mów nic, bo to nic nie pomoże!..- Nie 
sprzeciwiaj się. bo niema siły. która mo 
głąby mnie przekonać'... Chodź, ukocha 
na moja... jedyna-.. 

Wionęło na nia żarem i znów całe 
ciało ogarnęły płomienie-

Już nie wyrywała sie- zwracała mu 
pocałunki dziko, namiętnie, do utraty 
tchu. 

Mocno trzymał ja w potężnych ra
mionach. 

— I to pan... nazywa szacunkiem? — 
wykrztusiła. — Chciałabym wiedzieć.-, 
czego pan..-

Zasypał ja gradem słów. 
Najcudowniejsza mowe świata odarł 

z najpiękniejszych słów, bv złożyć ie u 
stóp dziewczyny. 

Stała jak urzeczona i. nie dowierza
jąc własnym uszom, upajała sie dźwię
kami małozrozumiałei a czaruiacei me
lodii. 

Była przeznaczona dla niei. 

Ty lko dla niej. 
Przestała poznawać siebie-
Usiłowała wywołać w pamięci pokój 

ordynacyjny w Warszawie. 
Pamięć pozostała głucha. 
Tu było życie, tu-.. 
Gdy Ormelła zaczął mówić o tysiącu 

różnych rzeczy, planowanych na naibliż 
sza przyszłość, do raz ostatni spróbował 
ła się sprzeciwić: 

— Nie. Ormella, ja nie mogę... 
Niecierpliwie pokręcił głowa jak zwie 

rze. gotowe roznieść kaiżda napotkana 
przeszkodę. 

— Czego nie możesz. Natt i ? 

— Nie mogę..- Kiedy byłam W-^cze 
bardzo młoda, złożyłam przysiek nie 
moce innei stawać na drodze. 

Spoważniał-
— Natti... rozumiem. Niktbv tego nie 

zrobił- Pani nie byłaby sobą. gdvbv my 
ślała inaczej. Ale pani bardzo sie mvii. 
Niech mi pani wierzy. Był czas. ktedy 
poważnie myślałem o ożenieniu sie z 
Graziella. Ale minął..- Zanim poznałem 
panią. Nie dużo wcześniej, jodnak przed 
nasza znajomością. — Położył szczegół 
ny nacisk na słowo „przed''. — Teraz 
już nie mogę sie ożenić. Jest przeszko
da- Niech pani wierzy mi na słowo i nie 
wypytuje. ' 

Uczuła, że mówi prawdę. 
I chciała, pragnęła wierzyć. 
— Do jakiego hotelu idziesz? — za

pytał-
— W każdym razie nie do twojego— 

uśmiechnęła sie. — Nie wypada. Zresztą 
u was we Włoszech sa wprawdzie sir.ro 
we ale dobre obyczaje... Mógłbyś wy

szukać mi coś odpowiedniego. 
— Madonna! Czy mogłem kiedykol

wiek przypuszczać, źe pod tym orzeklę 
tym dachem jeszcze się znajdą szczęśli
wi ludzie?.-. 

— Ja też nie — odpowiedziała w za 
myśleniu i nagle do raz pierwszy przy
pomniała sobie Malateste..- Francesco... 

Coś wewnątrz jakby urwało sie t te 
pym bólem. 

— To jest smutna rodzina — ciągnął 
kpiąco. — Szczególnie następca i dzie
dzic do starym Cagliani... 

Ściągnęła brwi. 
— Nie rozumiem, dlaczego jesteście 

tak wrogo usposobieni do siebie? — za
pytała jakby mimochodem. 

Wzruszył ramionami: 
— To sie odnosi chyba tylko do je

dnej strony. Wróg to jest wielkie słowo 
i obchodzę sie z niem bardzo ostrożnie. 
Wróg to jest coś równego drugiej oso
bie; siła, którą, gdy się staje niebezpiecz 
na, trzeba zniszczyć-., albo samemu zgi
nąć w tej walce — krótko mówiąc, 
wszystko co chcesz, tylko nie Frances
co Cagliani. 

— Jednak.-, bardzo go łubie — powie 
działa odważnie. 

Ormella nachmurzył się. 
— Od tego odzwyczaimy sie bardzo 

Drędko — rzekł rozkazującym tonem. 
Wogóle Francesco Cagliani nie jesi 
wart tego. żeby „lubiła" go taka kobie
ta jak tv. Tego jest wiecei niż za dużo. 
Czy wiesz, że on stoi Dod zarzutem 
zdrady stanu? .Iak sie zdaie. dowody 
przesteostwa sa bardzo Doważne. Zre
sztą. gdvby bvło inaczej, na oewno nic 

zdezerterowałby do Francji- Naturalnie 
to nie były rzeczy wielkie, pierwszo
rzędnej wagi — na to nie starczyłoby 
mu ani głowy ani rozmachu. Jakaś ko
bieta też brała udział w tei sDrawie.-. 

Natafja doznała uczucia osobistej 
krzywdy. 

Nigdy nie pozwalała zile mówić i bez 
karnie znęcać się nad ludźmi, których 
darzyła sympatia. 

Przytem sądziła, że nastąpił odpowie 
dni moment. abv się dowiedzieć czegoi 
koirkretnego... 

— W iaki sposób poznałaś tego chłyst 
ka?—zapytał Ormella jakby niechcący. 

Szlachetne postanowienie nagle opuś 
ciło Natalje-

— Nie mówmy o tem — odparła krót 
ko — sa inne sprawy:.-

— I znacznie ważniejsze — zgodził 
się Ormella. — Masz zupełna słuszność. 
Naprzykład powiem ci tak: czy wiesz, 
że teraz osiągnąłem najwyższa wydaj 
ność pracy, bo znalazłem ciebie. Natti'.. 
A czy oprócz mnie kto znalazłby?..- Wi 
dzisz. ia naogół mam szczęście, tak. je
stem niesłychany szczęściarz' Czy 
wiesz, że zacząłem jako mały, nikomu 
nieznany człowiek? Mój ojciec był dro 
bnym kupcem w Trapami. Ale on mnie 
czegoś nauczył. Służyłem w wojsku, na 
turalnie. Tak - Jestem oficerem rezer
wy armji królewskiej, podporuczni 
kicm.. Rzuciłem wojsko, bo to nie dla 
mnie- i dobrze zrobiłem — teraz mam 
wszędzie przedsiębiorstwa, fabryki, 
trzy okręty, ieden nazywa sie ..Ettore" I 
drugi ..Trapani" '-zeci na cześć ojca 
„Giorgio" (d. c. n ) 
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